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400 tys. dzieci 
na koloniach
i obozach

W drugim, sierpniowym tur­
nusie kolonijnym, który już 
się rozpoczął, wypoczywać bę­
dzie około 400 tys. dzieci. W 
lipcu na koloniach i obozach 
przebywało przeszło 600 tysię­
cy małych wczasowiczów. Mi­
mo że tegoroczna akcja kolo­
nijna znacznie się rozszerzyła, 
wiele dzieci pozostało w mia­
stach.

Oto kilka informacji, które 
zebrali ostatnio inspektorzy re_ 
sortu oświaty podczas kontrol­
nego objazdu po kraju.

W Lublinie działa 10 placó­
wek, które wydają posiłki i 
organizują dla dzieci przeróż­
ne zajęcia. Na przykład w 
szkole nr 12 dziećmi opiekują 
się nauczyciele, którzy pełnią 
funkcje wychowawców. 80 
dzieci spożywa tu dwa razy 
dziennie posiłki.

Podobnie dzieje się w Ol­
sztynie i powiatowych mia­
stach tego województwa. Tu 
otwarte są również dla dzieci 
wszystkie place zabaw i ogro­
dy jordanowskie, gdzie instruk 
torzy prowadzą z młodzieżą 
zajęcia wf, zabawy itp.

Również o wczasach w mie­
ście pomyślano w Szczecinie 
i Wrocławiu. Gorzej wygląda 
sprawa w stolicy, w Krako­
wie, Gdańsku, a także na Ślą­
sku.

Prezydium WRN 
na posiedzeniu 
w Krotoszynie

Problemy gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej Kro­
toszyna oraz ważniejsze zagad 
nienia rolnictwa tego powia­
tu — są głównym tematem 
odbywającego się dziś w Kro­
toszynie wyjazdowego posie­
dzenia Prezydium Woj. Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Celem lepszego zapoznania 
się z problematyka omawia­
nych zagadnień, członkowie 
Prezydium WRN wspólnie z 
gospodarzami powiatu i mia­
sta Krotoszyna zwiedzą waż­
niejsze obiekty gospodarcze 
tego miasta, jak również o- 
koliczne gospodarstwa i ośrod­
ki rolne, (by)

W sobotę pogrzeb

Hołd pamięci wielkiego pisarza 
Leona Kruczkowskiego

2 bm. ukonstytuowała się komisja partyjno-rządowa po­
wołana do przygotowania uroczystości żałobnych i pogrzebu 
Leona Kruczkowskiego. Przewodniczącym komisji jest czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC Edward 
Ochab; wiceprzewodniczącymi: zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa — wiceprezes NK ZSL Bolesław Podedworny 
i przewodniczący CK SD Stanisław Kulczyński.

W sobotę, 4 bm. o godz. 10.30 
nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na warszawski cmentarz woj­
skowy na Powązkach.

*
W czwartek w godzinach po­

południowych przedstawiciele 
kierownictwa partii i rządu, 
delegacje stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych 
i wojska złożyli hołd pamięci 
wielkiego pisarza oraz działa­
cza politycznego i społecznego 
Polski Ludowej — Leona 
Kruczkowskiego. Trumna ze 
zwłokami wystawiona została 
w sali kolumnowej w gmachu 
Rady Państwa w Warszawie.

Przy dźwiękach muzyki ża­
łobnej Chopina do sali wcho­
dzą delegacje z wieńcami. 
Pierwsza składa wieniec de­
legacja Komitetu Centralnego 
PZPR: członkowie Biura Poli­
tycznego KC — Edward Ochab, 
Marian Spychalski, Aleksander 
Zawadzki i członek KC Ed­
mund Pszczółkowski.

Następny wieniec składają w 
imieniu Rady Państwa: za­
stępcy przewodniczącego — 
Stanisław Kulczyński, Bole­
sław Podedworny i sekretarz 
— Julian Horodecki. Wieniec 
W imieniu Sejmu składa de­
legacja z marszałkiem Czesła­
wem Wycechem,

Rok XVIII
Wydanie A

Pomoc państwa dla gospodarstw 
ekonomicznie zaniedbanych

Ważna uchwała KE62M

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę 
w sprawie pomocy państwa dla gospodarstw rolnych zanie­
dbanych ekonomicznie. Dotyczy ona tych gospodarstw, 
które podupadły wskutek klęsk losowych lub braku rąk do 
pracy, a mają — przy odpowiedniej pomocy — warunki do 
poprawienia swej sytuacji i rozwoju produkcji.

Uchwała poleca gromadzkim 
radom narodowym powołanie 
specjalnych zespołów, które 
zajmą się ustaleniem na swoim 
terenie liczby gospodarstw 
zaniedbanych oraz zbadaniem 
przyczyn tego stanu. Zespoły 
te stwierdzą, czy badane go­
spodarstwa mają warunki do 
podniesienia w ciągu 2—3 lat 
produkcji do przeciętnego kra 
jowego poziomu.

Ostateczne decyzje w spra­
wie zakwalifikowania gospo­
darstw wydadzą powiatowe 
rady narodowe. Określą orie 
rozmiary pomocy i wskażą, 
jakie jej formy są najbardziej 
celowe dla rozwoju danego 
gospodarstwa. Właściciele go­
spodarstw, które zostaną u- 
znane za odpowiadające sta­
wianym przez uchwałę wa­
runkom, zobowiązani są do 
zawarcia z GRN-ami umów, 
ustalających z jakiej formy 
pomocy skorzystają i w ja­
kim terminie (w ciągu 2—3 
lat) wykażą się niezbędnymi 
wynikami gospodarczymi.

Do katafalku podchodzą: 
wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, minister 
Feliks Pisula i wiceminister 
Kazimierz Rusinek, by złożyć 
wieniec od rządu.

Kolejno składają wieńce de­
legacje OKFJN, stronnictw po­
litycznych, CRZZ, ZMS, Woj­
ska Polskiego, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, szeregu or­
ganizacji społecznych

&
Na ręce rodziny oraz do 

Związku Literatów Polskich 
napływają z wszystkich stron 
Polski i z zagranicy dziesiątki 
depesz kondolencyjnych.

Pisma literackie krajów so­
cjalistycznych zamieściły we 
czwartek nekrologi oraz depe­
sze kondolencyjne związków 
pisarzy tych krajów do Związ­
ku Literatów Polskich, wyra­
żające głęboki żal z powodu 
śmierci Leona Kruczkowskie­
go.

Wczoraj w godzinach połud­
niowych przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki 
odwiedził po przybyciu do 
Warszawy wraz z małżonką 
wdowę po Leonie Kruczkow­
skim i złożył jej wyrazy naj­
głębszego bólu i współczucia 
z powodu zgonu jej męża.

Poznań, 
piątek, 3 sierpnia 1962

Uchwała zobowiązuje mię­
dzy innymi prezydia GRN do 
zapewniania tym gospodar­
stwom wszelkiej pomocy w za 
opatrzeniu ich w materiały bu 
dowlane i środki produkcji, a 
więc w ziarno siewne, nawozy 
sztuczne, maszyny itp. Ich po­
trzeby mają być uwzględnia­
ne w pierwszej kolejności przy 
rozdzielaniu tego rodzaju ar­
tykułów między rolników.

Dalszym udogodnieniem bę­
dą — zgodnie z postanowie­
niem uchwały — ulgowe wa­
runki spłaty zadłużeń finan­
sowych gospodarstw zanie­
dbanych. Zaległe należności z 
lat ubiegłych zostaną scalone, 
termin ich spłat może być od­
roczony na okres do 3 lat. W 
uzasadnionych wypadkach od 
roczone mogą być również 
spłaty części podatku bieżą­
cego. O ile po upływie okreś­
lonego terminu stwierdzi się 
poprawę ekonomiczną gospo­
darstw korzystających z ulg, 
spłaty zadłużeń można będzie 
rozłożyć na raty.

Kolejnym ułatwieniem są 
wprowadzone uchwałą ko­
rzystne warunki udzielania 
pożyczek inwestycyjnych i o- 
brotowych. Dla zaciąganych 
przez te gospodarstwa kredy­
tów inwestycyjnych na bu­
downictwo obowiązywać ma 
okres tak zwanej karencji (ter­
min płatności I raty) do 5 lat 
zamiast — jak dotychczas — 
do 2 lat, a dla pożyczek na 
inne cele — do 2 lat, to jest o 
rok dłużej niż dotychczas.

Przy udzielaniu pożyczek 
obrotowych oprocentowanie

Zamach na prezydenta 
Nkrumaha

W nocy ze środy na czwar­
tek w wiosce Kulungugu nie­
daleko granicy z Górną Wol­
tą dokonano zamachu na pre­
zydenta Ghany Nkrumaha. 
Zamachowcy rzucili bombę na 
samochód Ńkrumaha. W cza­
sie jej wybuchu zabite zosta­
ło dziecko i 56 osób zostało 
rannych, w tym większość 
bardzo ciężko. Prezydent nie 
doznał żadnych obrażeń. Ra­
ny odniosło wiele osób z oto­
czenia Nkrumaha.

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie na ogół umiarkowane, tylko 
w dzielnicach północnych przej­
ściowo duże i miejscami przelot­
ne opady. W godzinach popołudnie 
wych w województwach wrocław 
skim i zielonogórskim skłonność 
do burz. Temperatura maksymal­
na od 18 st. na północy do 27 st. 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane, początkowo z kierunków 
zachodnich, później zmienne.
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może być obniżone o połowę, 
to jest do 3 proc. Z ulg tych 
mogą rolnicy korzystać przy 
zaciąganiu pożyczek kolejno w 
ciągu 3 lat.

Kredytów na ulgowych wa­
runkach udzielać będzie tylko 
Bank Rolny. Uchwała upoważ 
nia placówki banku do mniej 
rygorystycznego przestrzega­
nia warunków przy udziela­
niu pożyczek. Na przykład w 
wypadku trudności ze znale­
zieniem żyranta — poręczyć 
może pożyczkę nawet współ­
małżonek

f a stu# a Ig w a spotkania w ^alólnkaek

We wiórek na statku „Mazowsze” 
delegacja polska spotkała się z 
młodzieżą krajów kolonialnych. 
Późnym wieczorem zakończył się

wczoraj festiwalowy koncert pol­
skich zespołów i solistów. Polski 
program artystyczny spotkał się 
z ciepłym przyjęciem widowni. 
Warto przy okazji podać, że na­
sze zespoły i soliści wystąpią na 
festiwalu jeszcze wielokrotnie na 

koncertach estradowych.
CAF — fot. H. Grzęda

Nkrumah przejeżdżał przez 
wioskę Kulungugu, udając się 
na południe po spotkaniu z 
prezydentem Górnej Wolty, 
Maurice Yameogo, które od­
było się we wtorek i środę. 
Zamachu dokonano w mo­
mencie, gdy 52-letni prezydent 
wychodził ze swego samocho­
du, by powitać dużą grupę 
dzieci szkolnych oraz miesz­
kańców wioski, którzy wyszli 
na jego powitanie.

Natychmiast po dokonaniu 
zamachu policja otoczyła wios 
kę Kulungugu. zatrzymując 
na przesłuchania ponad 25 
osób. Do wioski wysłano na­
tychmiast 3 lekarzy, którzy 
roztoczyli opiekę nad ranny­
mi.

Agencja Reutera pisze. iż 
był to pierwszy od wielu lat 
bezpośredni zamach na pre­
zydenta Nkrumaha. Podczas 
ostatniej podróży w środko­
wej i północnej Ghanie Nkru­
mah był entuzjastycznie wi­
tany przez mieszkańców tych

J rejonów, (PAP)

Porozumienie w Algierii 
osiągnięte

Prowadzone w Algierze rozmowy polityczne, których wy­
nik oczekiwany był z takim napięciem, trwały w czwartek 
około dwóch godzin. Po ich zakończeniu wysłannik Ben 
Belli, Mohammed Khider, odczytał komunikat, który opu­
blikowany został w Algierze we wczesnych godzinach po­
południowych.

Komunikat na wstępie do­
nosi o zakończeniu rozmów 
prowadzonych przez Moham­
meda Budiafa, Belkacema Kri 
ma, Mohammeda Khidera i 
pułkownika Mohand Ou El 
Hadż, do których przyłączył 
się również Rabah Bitat. Ko­
munikat stwierdza, że uwzględ 
niając powagę sytuacji i nie­
obliczalne konsekwencje, ja­
kie pociągnąłby za sobą dla 
kraju przedłużający się kry­
zys, jak również biorąc pod 
uwagę konieczność przywró­
cenia jedności i spójni naro­
dowej dla stawienia czoła trud 
nym zadaniom stojącym przed 
krajem, osiągnięto ogólne po­
rozumienie w sprawach nastę­
pujących:

— w sprawie Biura Politycz 
nego;

— w sprawie wyborów do 
Zgromadzenia Konstytucyjne 
go, które odbędą się prawdo­
podobnie 27 tego miesiąca;

— w sprawie zwołania zwy­
czajnej sesji Narodowej Rady 
Rewolucji Algierskiej w ty­
dzień po wyborach do Zgro­
madzenia Konstytucyjnego. 
Zadaniem sesji będzie omówię 
nie sytuacji i roz-patrzenie pro­
blemu Biura Politycznego;

— w połowie września — 
ukonstytuowanie się pierwsze­
go rządu algierskiego;

— 1 listopada, w rocznicę 
wybuchu wojny w Algierii —

Nafta z morza
Radziecka ekspedycja geo­

logiczna odkryła nowe pod­
wodne złoża ropy naftowej na 
dnie Morza Kaspijskiego. Naj­
bogatsze złoża odkryto w wo­
dach otaczających Półwysep 
Apszeroński, stanowiący je­
den z największych na świę­
cie ośrodków wydobycia naf­
ty- Bogate złoża odkryto rów­
nież w północnej części zatoki 
Kara Bogazgol. Przypuszcza 
się, że w najbliższym czasie 
rozpocznie się w tych rejo­
nach prace wiertnicze. (PAP)

Uran w NRF
Prasa zachodnioniemiecka opu­

blikowała wiadomość o sukcesie 
grupy geologów prowadzących po­
szukiwania uranu na terenie wy­
spy Helgoland. Stwierdzono, iż 
ruda uranowa występuje na ca­
łym obszarze tej wyspy. Badania 
prowadzone są dalej pod kierun­
kiem dr Mempela, przy czym ob­
jęto nimi także i dno morskie wo 
kół Helgolandu. (PAP) 

kongres FLN i mianowanie 
nowego Biura Politycznego.

Jest to oczywiście tylko ka­
lendarz; każdy zdaje sobie 
sprawę, że Biuro Polityczne 
stoi w obliczu ogromnych i 
niesłychanie trudnych zadań 
w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i społecznej.

Premier Ben Khedda ma 
złożyć w piątek deklarację. W 
kołach algierskich wyraża się 
zadowolenie z osiągniętego po 
rozumienia.

W zakończeniu komunikat 
podkreśla, że rozmowy toczy­
ły się w przyjaznej atmosfe­
rze. (PAP)

64 statki w budowie
Pogoda sprzyja stoczniow­

com. Na pochylniach i nabrze­
żach wyposażeniowych panu­
je duży ruch. Obecnie znajdu­
ją się w budowie aż 64 jed­
nostki morskie, z czego naj­
więcej — oczywiście — w 
Stoczni Gdańskiej. Na statki 
te czekają zarówno krajowi 
armatorzy, jak i zagraniczni, 
m. in. ze Związku Radzieckie­
go, Indonezji i Francji.

W br. stoczniowcy oddali 
już do eksploatacji 23 statki 
o łącznym tonażu 113,4 tys. 
DWT. Do końca roku mają 
jeszcze wybudować 34 jed­
nostki o tonażu 175 tys. DWT. 
Jak więc widać, zadania są 
trudne. Toteż rozpoczęto w 
przemyśle stoczniowym prace 
mające na celu mechanizację i 
automatyzację procesów wy­
twórczych. Duże znaczenie ma 
ją tu podjęte przez Radę Mi­
nistrów dwie uchwały w spra 
wie rozwoju i rozbudowy prze 
mysłu okrętowego.

Obławy na robotników

Gaz i bomby
w Buenos Aires

W środę, w ciągu pierwszego 
dnia 48-godzinnego strajku 
generalnego w Argentynie 
proklamowanego przez Po­
wszechna Konfederacje Pracy 
na poparcie żądań ekonomicz­
nych związków zawodowych, 
policja w Buenos Aires prze­
prowadziła około 120 areszto­
wań. Przed kwaterą główną 
C. G. T. odbywały się w cią­
gu całego dnia demonstracje, 
które policja starała się roz­
proszyć przy pomocy gazów 
łzawiących. Samochody poli­
cyjne przeprowadziły również 
obławy w dzielnicach robot­
niczych.

W Buenos Aires panowała 
przez cały dzień niezwykle 
napięta atmosfera. W kilku 
punktach miasta eksplodowały 
bomby, o podłożenie których 
policja oskarża strajkujących, 
dopiero w czwartek rano za­
panował spokój. (PAP)

Z FESTIWALOWYCH ZAWODOW
W czwartek zakończony został 

w Helsinkach turniej zapaśniczy 
w stylu klasycznym. Reprezentan­
ci Polski zdebyli trzy medale — 
jeden srebrny (Korzeń w wadze 
koguciej) oraz dwa brązowe (Ada­
maszek w w. lekkiej i Smoliński 
w w. średniej).

LEKKOATLECI W LONDYNIE 
BEZ KRZYSZKOWIAKA

Reprezentacja lekkoatletyczna 
Polski wczoraj po południu przy­
była do Londynu, gdzie rozegra 
spotkanie z w. Brytanią. Nasi 
lekkoatleci są osłabieni brakiem 
Krzyszkowiaka, który z uwagi na 
kontuzję nogi pozostał w War­
szawie. Pod znakiem zapytania 
stoi również start Zimnego, któ­
ry doznał stłuczenia kolana.

SŁOWIŃSKI WYGRAŁ ETAP
6 etap wyścigu kolarskiego do­

okoła Jugosławii liczący 100 km i 
prowadzący z Belgradu do Sid wy 
grał kolarz pclski Słowiński, czas 
2:11.54. Po sześciu etapach Słowiń­
ski zajmuje 5 miejsce. Zespołowo 
prowadzi Jugosławia, (mi)
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Wielki sukces 
W. Wiłkomirskiej

W dniu 1 bm. wystąpiła z reci- 
talem na festiwalu w Salzburgu 
w wielkiej sali „Mpzarteum” Wan 
da Wiłkomirska. Artystka odnio­
sła olbrzymi sukces. Ekskluzywna 
publiczność międzynarodowa en­
tuzjastycznymi oklaskami zmusiła 
ją po wykonaniu programu do 
trzykrotnego bisowania. Koncert 
był transmitowany przez kilka­
naście rozgłośni radiowych euro­
pejskich i zamorskich.

Zaproszenie Wandy Wiłkomir­
skiej do wzięcia udziału w festi­
walu salzburskim, na którym wy­
stępuje jedynie światowa elita ar 
tystyczna, świadczy o wysokiej po 
eycji, jaką skrzypaczka polska za­
jęła wśród czołowych muzyków 
Świata.

Wypada tu dodać, że w ramach 
tegorocznego festiwalu w Salz­
burgu przewidziane zostały jedy­
nie 3 koncerty recitalowe: Wandy 
Wiłkomirskiej, słynnego pianisty 
niemieckiego starszego pokolenia 
W. Backhausa oraz niemniej wy­
bitnego pianisty — wirtuoza, N. 
Magaioffa.

Kraje Afryki 
odmówiły

Kraje Afryki Wschodniej odmó­
wiły samolotom zachodni oniemieć 
kiej linii lotniczej Lufthansa pra­
wa do lądowania w swoich por­
tach lotniczych oraz do dokony­
wania lotów na trasach .przebie­
gających nad ich terytorium. Pró 
ba otwarcia linii lotniczych do A- 
fryki wschodniej jest jednym z 
elementów uporczywej ekspansji, 
jaką na tym terenie prowadzą 
Niemcy zachodnie.

Rząd boński dał nieoficjalnie do 
zrozumienia, że jeśli kraje Afryki 
wschodniej nie zgodzą się na ot­
warcie Lufthansy Bonn wstrzyma 
pożyczki udzielane tym krajom.

PAP

Ultradźwięki 
zmieniają cechy 
dziedziczności

Radziecki uczony — biolog Za- 
rubajło, na podstawie wielolet­
nich badań doszedł do wniosku, 
że poddanie przed siewem nasion 
pomidora działaniu ultradźwięku 
powoduje zmianę cech dziedzićz- 
ności oraz przyspiesza kiełkowa­
nie i rozwój roślin.

Działanie ultradźwięku skraca 
Okres wegetacji o 8—10 dni, co 
jest szczególnie ważne w warun­
kach zimnego klimatu. Pod wzglę 
dem smaku pomidory takie prze­
wyższają zwykłe owoce.

100 „królów puszczy"
Spodziewane jest, że wkrótce 

stado żubrów w Białowieży wzro­
śnie do 100 sztuk. Obecnie bowiem 
żyje tam 95 „królów puszczy”, z 
czego 18 sztuk pochodzi z tego­
rocznego przychówku.

Kuchenki na eksport
Jeden z najpoważniejszych w 

kraju producentów kuchenek ga 
z.owych, Radomska Fabryka Wy­
robów Emaliowanych, wykonała 
pierwszą partię 1700 kuchenek prze 
znaczonych na eksport, głównie 
do Związku Radzieckiego. Są to 
kuchenki czteropalnikowe z pie­
karnikami o estetycznym wyglą­
dzie. Do końca br. zakład wypro­
dukuje na eksport dalszych « tys. 
kuchenek. (PAP)

Le colonel enchaine
/

Pod takim tytułem londyński Times za­
mieścił 26 ubm. korespondencję z Paryża, 
opisującą historie, która stała się tematem 
żartobliwych korespondencji i felietonów 
w wielu dziennikach. W korespondencji czy­
tamy:

„Wieiu ludzi zawahałoby się przed skrzyżowa­
niem piór — nie mówiąc już o mieczach — z groź 
nym tygodnikiem satyrycznym LE CANARD 
ENCHAINE, ale nie pułkownik Roger Trinąuier 
obecnie w stanie spoczynku, który w okolicach 
13 maja 1958 r. był dowódcą spadochroniarzy w 
Algierze, a przez pewien czas doradcą wojsko­
wym prezydenta Czombego w Katandze... /

Uważając się w ub. tygodniu za obrażonego 
przez LE CANARD, pułkownik wyzwał redakto­
ra pisma na pojedynek, ale na skutek jawnego 
naruszenia etykiety przez swych sekundantów, 
utracił prawo wyboru broni i znalazł się obecnie 
w sytuacji człowieka wyzwanego w odwet, „na 
korkowce z dowolnej odległości”.

W swej ubiegłotygodniowej kol/imnie plotek 
LE CANARD pisała pod tytułem „Poupou” o bli­
skim utworzeniu wielkiej partii prawicowej 
„ożywionej dworna wielkimi duchami naszych 
czasów, Foujade’m i znakomitym płk. Trinąuier”. 
Gazeta powtórzyła także pewne oskarżenia, we­
dług których pułkowliTk był w istocie „barbou- 
»e” (tajny agent rządowy w antyoasowskie j 
kampanii w Algierze) dodając, że oczywiście są

to złośliwe plotki i że gazeta rumieni się ze wsty 
du, musząc je powtarzać.

W dwa dni później pułkownik napisał do re­
daktora LE CANARD, Treno, żądając by wybrał 
on sekundantów, którzy wraz z sekundantami 
pułkownika „ustaliliby formę należnej satysfak­
cji moralnej”. Zjawiwszy się w redakcji sekun­
danci pułkownika, panowie Cazanare i F.ngrand 
wyjaśnili — jak podaje LE CANARD z 25 bm. — 
że interesuje ich zmycie obrazy nie farbą dru­
karską, ale krwią.

Pracownicy redakcji zauważyli wtedy, że se­
kundanci nie byli ubrani jak wymaga tego tra­
dycja w tużurki, białe rękawiczki i cylindry, 
lecz w normalne garnitury. Ostateczną zaś obra­
zą — zdaniem LE CANARD — było, że sekundanci 
nie przedstawili biletów wizytowych. „Panowie 
— wykrzyknął Treno — gdzież to według was je­
steście? Znajdujecie się w redakcji LE CANARD, 
tj. świątyni saroir vivre’u”. Skonfundowani se 
kundanci wycofali się w nieładzie „ 24 ubm. se­
kundanci LE CANARD należycie ubrani i wy­
ekwipowani złożyli im rewizytę, uroczyście pro­
ponując w imieniu swego klienta pojedynek na 
korkowce.

Krążą pogłoski, że pułkownik, którego plany 
zostały w ten sposób obrócone w niwecz, zdecy­
dował wstąpić na drogę sądową. LF. CANARD nic 
na ten temat nie wie i najwyraźniej uważałaby 
tego rodzaju wybieg za podwójnie obrażliwy. 
Jak zwykle, gazeta wykorzystuje całą sprawę do 
maksimum.

Histeria wojenna wzmaga się

Ponad 48 mld. doi. na cele militarne USA
„Osicępsiwa wprowadzenia w błąd ■ Kredyty dla zagranicy

Senat amerykański przyjął w środę przez aklamację pro­
jekt budżetu na cele militarne USA. Budżet ten wynoszący 
48.136.247.000 dolarów' jest największym z wszystkich bud­
żetów’ wojskowych w okresie pokoju. Jest to więc swTego 
rodzaju rekord w historii Stanów Zjednoczonych. Kredyty 
na cele wojskowe zostały uprzednio przyjęte przez Izbę Re­
prezentantów.
Jak oświadczył senator Wil- 

lis Robertson, budżet przyjęty 
przez senat jest o 229 milio­
nów dolarów wyższy niż ten, 
którego zażądali prezydent 
Kennedy i sekretarz USA do 
spraw obrony Mcnomara.

W środę wieczorem odbyła 
się w Białym Domu konferen­
cja pod przewodnictwem pre­
zydenta Kennedy’ego, w któ­
rej uczestniczyli jego główni 
doradcy w dziedzinie spraw 
wojskowych. Tematem jej by-

Dla alkoholików małżeństwo zabronione 
*

Ślub później - trwalsza rodzina
Nad projeldem nowego kodeksu

Pamiętamy ubiegłoroczną 
dyskusję w sprawie projektu 
nowego kodeksu rodzinnego i 
opiekuńczego. Opinia publicz­
na była zdania, że należy pod­
nieść o trzy lata wiek upraw­
niający mężczyznę do zawar­
cia małżeństwa. Argumento­
wano: małżeństwo, to rodzina, 
mężczyzna musi być dojrzały, 
odpowiedzialny za jej los. Na 
popalcie swych postulatów 
opinia publiczna przytaczała 
fakt, że najwięcej rozwodów 
i innych form rozbicia małżeń 
stwa notuje się właśnie u lu­
dzi, którzy pobrali się najmło- 
oziej.

Obecnie los „męskiej"’ gra­
nicy wieku małżeńskiego wy- 
daje się przesądzony w myśl 
zdania opinii publicznej. Ko­
misja Kodyfikacyjna przy mi­
nistrze sprawiedliwości prze­
kazała kolegium resortu nowy 
projekt kodeksu, w którym u- 
trzymano wiek dojrzałości mał 
żeńskiej ula kobiet — 18 lat, 
a dla mężczyzn podniesiono go 
do 21. jednocześnie wprowa­
dzono obowiązek ogłoszenia o 
zamiarze zawarcia małżeń­
stwa co najmniej na miesiąc 
przed dniem ślubu. Także i ten 
przepis powinien skłonić zbyt 
gorące młode głowy do prze­
myślenia najważniejszego chy­
ba życiowego kroku, jakim 
jest stworzenie rodziny.

Ważne dla gospodyń
W zakładach przemysłu metalo­

wego. produkujących m. in. arty­
kuły codziennego użytku oddiino 
do eksploatacji szereg nowych 
urządzeń, co pozwoli im zwięk­
szyć dotychczasowy potencjał wy 
twórczy o blisko 50 tys. ton wy­
robów rocznie. 

ło ustalenie „ustępstw”, na ja­
kie Stany Zjednoczone gotowe 
są pójść w dziedzinie kontroli 
wybuchów nuklearnych w ra­
mach podpisania umowy ze 
Związkiem Radzieckim w spra 
wie zaprzestania prób z bro­
nią nuklearną. Po tej konfe­
rencji nie ogłoszono żadnego 
komunikatu.

Niemniej jednak waszyng­
toński korespondent AFP po- 
daje, że konferencja odrzuciła 
tezę radziecką w sprawie kon­
troli dokonywanej przez ekipy

Druga podstawowa zmiana 
w prawie rodzinnym i opie­
kuńczym będzie dotyczyła o- 
chrony praw dziecka. Matka 
lub ojciec, z którego winy o- 
rzeczono rozwód, musi nadal 
utrzymywać opuszczoną rodzi­
nę na dotychczasowym pozio­
mie. Wreszcie, z myślą o przy­
szłych dzieciach, nowy kodeks 
zawiera zakaz wstępowania w 
związki małżeńskie przez oso­
by częściowo ubezwłasnowol­
nione, takie jak na przykład 
nałogowi alkoholicy.

Projekt nowego prawa ro­
dzinnego i opiekuńczego, z fa ­
zy publicznej i fachowej dys­
kusji, a następnie rozważań w 
gronie członków komisji kody 
fikacyjnej, przeszedł pod ob­
rady kolegium Ministerstwa 
Sprawiedliwości. Stąd też już 
bliska droga do sejmowej Ko­
misji Wymiaru Sprawdedliwo- 
sci, a następnie pod plenarne 
obrady Sejmu. Możemy chyba 
oczekiwać, że obecny tekst 
projektu, zgodny z postulata­
mi opinii publicznej, będzie 
zatwierdzony bez żadnej po­
ważniejszej zmiany. (PAP)

Szajka przemytników w potrzasku
Prokuratura Wojewódzka dla Warszawy przesłała do sądu 

akt oskarżenia w sprawie kolejnej grupy przemytników.
Oskarżonymi są: Marian Gold- 

berg, Idei Biderman oraz czte­
rech innych. Działalność szajki łą­
czyła się z osadzoną już grupą, 
w skład której wchodzili m. in. 
Toeplitzowie, a także były powią­
zania z innymi grupami przemyt­
niczymi, skaranymi ostatnio z,a 
przestępczą działalność. W spra­
wach tych zapadły wyroki skazu­
jące na kary aresztu i wysokie 
grzywny. 

narodowe. Zamiast tego pro­
ponuje ona pewne zmniejsze­
nie liczby stacji kontrolnych, 
utrzymując w zasadzie w ca­
łej rozciągłości dotychczasowe 
stanowisko USA.

Korespondent AFP pisze: 
„Wygląda na to, że Biały Dom 
dozuje swoje ustępstwa, by 
wykazać krajom niezaangażo- 
wanym dobrą wolę USA... i 
zyskać na czasie”. Korespon­
dent przypomina zapowiedź 
Kennedy’ego, złożoną na kon­
ferencji prasowej 23 lipca br. 
w sprawie podjęcia nowych 
prób nuklearnych, „jeżeli bez­
pieczeństwo USA i ich sprzy­
mierzeńców będzie tego wy­
magało”, i dochodzi do wnio­
sku, że „nowe” propozycje 
USA nie idą po linii zmniej­
szenia napięcia międzynaro­
dowego.

Prezydent Kennedy podpi­
sał w środę 1 bm. projekt usta 
wy określającej wysokość sum 
przeznaczonych na pomoc dla 
zagranicy w ciągu roku fis­
kalnego rozpoczynającego się 
1 lipca br. na 4 miliardy 672 
miliony dolarów. Projekt ten 
oznacza zwycięstwo Kennedy" 
ego nad Senatem, którego po­
prawki ograniczające wyso­
kość tych sum zostały odrzu­
cone przez Izbę Reprezentan­
tów. W efekcie projekt jest 
tylko o 206 milionów 500 ty- 
sięcy dolarów niższy od sumy, 
jakiej pierwotnie zażądał 
Kennedy.

600 milionów dolarów z tej 
sumy przeznaczone jest na fi­
nansowanie programu pomo­
cy dla Ameryki Łacińskiej, 
414 milionów — na wydatki 
„obronne” sprzymierzeńców 
USA, 300 milionów — n? tzw. 
fundusz prezydenta i 300 mi­
lionów na pożyczki na cele 
rozwoju gospodarczego.

Wizyta Eisenhawera w KUF
B. prezydent USA Eisenho­

wer przybył 2 bm. w towarzy­
stwie żony i dwojga wnucząt 
z dwudniową wizytą prywat­
ną do Niemiec zachodnich. Na 
dworcu kolońskim b, prezy­
denta powitał ambasador USA 
w NRF Brewster Morris oraz 
przedstawiciele władz zachod- 
nioniemieckich. (PAP)

Przestępcza grupa Goldberga, 
składająca się z recydywistów i 
zawodowych przemytników, zorga 
nizowała na terenie Polski szereg 
melin i punktów odbioru towaru, 
działając w oparciu o centrale 
przemytnicze w Wiedniii i Pary­
żu. Do nielegalnego przerzutu to­
warów używano cudzoziemców 
przyjeżdżających do Polski w cha 
rakterze turystów, a także oby­
wateli polskich, wyjeżdżających 
za granicę służbowo i prywatnie. 
Jeden z aresztowanych — Józef 
Nalazek — b. konduktor wagonów 
sypialnych Międzynarodowego To­
warzystwa „Wagons - Lits” — „za 
rabiał” w pewnych okresach oko­
ło 180.000 zł miesięcznie.

O rozmiarach przestępczej dzia­
łalności szajki Goldberga świad­
czą fakty nielegalnego wywozn 
za granicę około 100.000 dolarów, 
700 kg srebra. Do Polski przemy­
cono około 9.000 złotych i oksydo­
wanych zegarków, 1600 złotych 
dwudziestodolarówek. 1000 złotych 
dziesięciorublówek, których znacz 
na część była nieautentyczna.

Popłoch w „Oazie" 
Kelner zjadł rachunek,

Kelnerzy „Oazy” w Międzyzdro 
jach nie mieli widocznie czystego 
sumienia, skoro podczas kontroli ł 
ekipy PIH jeden z nich po pro­
stu uciekł z lokalu, a drugi wy­
rwał z ręki inspektorowi PIH 
wcześniej przez siebie sporządzo- 
ry rachunek i... zjadł go na 
oczach wszystkich obecnych. Nie 
wiole wszakże im to pomogło, bo 
obaj odpowiedzą za nadużycia, 
których się dopuścili.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Bronisław Lisowski.

Najsilniejsi na obozach
Najsilniejsi ludzie Wielkopolski na dobre zadomowili się w Za» 

niemyślu na Wyspie Edwarda, gdzie przechodzą pod okiem tre­
nerów zaprawę szkoleniową.

Kierownikiem Obozu Przygoto­
wania Olimpijskiego dla zapaś­
ników i dżudowców okręgu po­
znańskiego został znany ze swej 
wieloletniej pracy we wspomnia­
nych dyscyplinach Jerzy Kraw­
czyk.

— Na 14-dniowym zgrupowaniu 
seniorów — mówi Jerzy Kraw­
czyk, — miałem 26 zawodników w 
wieku od 17—22 lat. z Poznania, 
Sulmierzyc, Swarzędza i Wir. 
W prowadzonych szkoleniach 
współpracowali: w stylu wolnvm 
Radzimiński, a w stylu klasycz­
nym kilkakrotny mistrz i repre­
zentant Polski — Sznajder.

— Czy jest pan zadowolony z 
pracy i wyników na obozie?

W 90 proc, uczestnicy zgrupo­
wania poprawili szybkość, zwin­
ność, wytrzymałość, siłę itd. Z wy­
mienionych ośrodków* najlepiej 
podobali mi się reprezentanci 
Swarzędza, a z zawodników bra­
cia Miecznikowie i Kubacki.

— Co porabiają juniorzy?
— Ćwiczą do 5 sierpnia również 

na Wyspie Edwarda, pod kie­
rownictwem prezesa POZZ Mie­
czysława Francuszkiewicza. Za­
jęcia prowadzą znani fachowcy: 
Jończyk, Grządzielewski i Pięta.

— Czy dżudowcy już ćwiczą?
— Tak. Dwa razy w tygodniu 

korzystają z zaprawy na wolnym 
powietrzu w Swarzędzu. Naj­
większą naszą bolączką jest brak 
sali dla wymienionych dyscyplin. 
Nie7 mamy możności należytego

• Kolarskie mistrzostwa Polski 
w konkurencji indywidualnej i 
drużynowej odbędą się w rejonie 
Legnicy. Do mistrzostw drużyno­
wych dla licencji 1 i II (trasa 
około 183 km.) zgłosiło się 25 ze­
społów. Drużyny III i IV licencji 
muszą przejechać około 100 km. 
Start nastąpi w dniu dzisiejszym, 
a do wyścigu indywidualnego — 
w niedzielę.

• Dotychczas o mistrzostwo pił- 
kr.rskie NRF (amatorów) ubiegało 
się około 100 drużyn I ligi, podzie 
lenych na 5 grup terytorialnych. 
Obecnie postanowiono utworzyć 
jedną Hgę. która ma liczyć 18 
'• jlednie 19 drużyn.

• 1500 zawodników w 14 dyscy­
plinach weźmie udział w impre­
zach II Spartakiady Armii Za­
przyjaźnionych. Zawody odbędą 
się w pierwszej dekadzie wrze­
śnia w 23 miastach Czechosłowa­
cji.

• Do mistrzostw świata w ko­
szykówce mężczyzn zgłosiły się: 
Brazylia. Australia. Filipiny, Ja­
ponia, Meksyk, Francja, Porto 
Rico, Izrael, Hiszpania, Taiwan, 
Kanada, Urugwaj i USA. Repre­
zentacja ZSRR wycofała się na 
znak protestu przeciwko udziałowi 
drużyny Ta iwanu.

• Tytuł mistrza wędkarskiego 
okręgu poznańskiego w konku­
rencji gruntowej zdobył ponow­
nie Jerzy Gogulski z Poznania- 
Sródmieście przed Władysławem 
Slebiodą Poznań-Jeżyce. Starto­
wało 79 zawodników w tym 12 
juniorów. Wśród najmłodszych 
również triumfował zeszłoroczny 
mistrz Ryszard Skrabski z Gnie­
zna.

• W dniach od 17—19 sierpnia od 
będą się w Berlinie na olimpij­
skim torze Gruenau regaty wio­
ślarskie o mistrzostwo Europy w 
konkurencji kobiet. Zgłoszenia 
nadesłało 10 państw, m. in. i Pol­
ska.

Chcesz nauczyć się 
pływać?

Okres lata i oczywiście urlopóy. 
pozwala na regularne uczęszczanie 
na zajęcia nauki pływania. W 
związku z tym wiele klubów or­
ganizuje kursy, na których mo­
żna zdobyć umiejętność^ pływania 
or - kartę pływacką, bez której 
zupełnie nie możliwe jest wypo­
życzenie jakiegokolwiek sprzętu 
pływającego.

Bezpłatne kursy nauki nlywani.i 
prowadzi Dzielnico Komitet 
Kultury Fizycznej i T’ rysiyki t 
Grunwaldu na pływalni przy ul. 
Niestachowskiej. Zajęcia odbywa­
ją się codziennie z wyjątkiem nie 
dziel. Dla młodzieży i dzieci od 
godz. 10—45, a dla dorosłych od 
17 do ?0. DKKFiT umożliwia za­
interesowanym nabycie miesięcz­
nych kart wstępu na pływalnię. 
Zgłoszenia przyjmuje DKKFiT 
Gruńwald ul. Matejki 115, oraz 
instruktorzy na pływalni.

Kurs pływacki połączony z za­
poznawczym kursem żeglarskim 
organizuje . również Poznański 
Klub Morsi, LPZ. Zajęcia roz- 
poczną się w poniedziałek w Kie- 
krzu. Amatorzy pływania i żeglo 
wania zgłoszą się bezpośrednio w 
Ośrodku Wodnym LPŻ w Kiekrzu. 
Odjazd pociągiem z Poznania o 
godz. ó.21 z peronu 5. (b) 

przechowywania drogiego sprzętu, 
Dżudowcy korzystają z sali AZS.

W gorszych warunkach są zapaś­
nicy. .Nie ustają jednak w pracy 
jak również w staraniach o po­
zyskanie własnej sali, która by­
łaby stałym ośrodkiem szkolenio­
wym dla Wielkopolski — powie­
dział na zakończenie rozmowy 
trener Krawczyk.

Rozmawiał: ,

TADEUSZ PACZKOWSKI

W sobotę i w poniedziałek
Polska — W. Brytania

Naszych lekkoatletów czeka poj 
ważna próba sił przed mistrzo­
stwami Europy w Belgradzie. W 
sobotę na stadionie w Londynie 
jozpocznie się czwarty z kolei 
mecz. Polska — W. Brytnia w 
konkurencji kobiet i mężczyzn. 
Spotkanie dokończone zostanie w 
poniedziałek. Oba zespoły wystą­
pią w swych pełnych składach. W 
drużynie gospodarzy zabraknie je 
dynie świetnego miotacza Rowe, 
który — jak informowaliśmy —. 
przeszedł na zawodowstwo.

Mecz będzie bardzo trudny, 
szczególnie dla naszych zawodni­
czek, wobec wyrównanego zespo­
łu gospodarzy. Najatrakcyjniej za 
powiadają się biegi. Reprezentant 
ki Wielkiej Brytanii mają silne 
punkty właśnie w tych konkuren­
cjach, w których Polki liczą na 
sukcesy.

Trudno więc wytypować zwycię 
ski zespół.

W meczu mężczyzn jesteśmy fa­
worytami. Gospodarze liczą się na 
zwycięstwo Polaków różnicą oko­
ło 10 punktów*.

Po meczu londyńskim, który bę­
dzie dużą atrakcją dla zamieszka­
łej tam, licznej kolonii polskiej, 
naszych lekkoatletów czeka jesz­
cze jeden egzamin przed Belgra­
dem — Spartakiada Armii Za­
przyjaźnionych w Czechosłowacji.

Polskie Radio w programie II 
transmitować będzie przebieg za­
wodów, każdorazowo w godz. od 
17 do 18.10. (p)

Siatkarze AZS 
jadą do CSRS

W dniach 10—12 sierpnia w miej 
scowości Vysne Hagi (CSRS) od­
będzie się międzynarodowy tur- 
n. j siatkówki mężczyzn, którego 
organizatorem jest miejscowy ze­
spół Slovan. Turniej organizowa­
ny od kilku lat gromadzi zawsze 
na starcie bardzo silne zespoły. 
Zaproszenie drużyny poznańskie­
go AZS-u jest więc dużym wyróż 
nieniem dla tego zespołu. Akade­
micy chcąc jak najlepiej zaprezen 
tować się czeskiej publiczności 
już od kilkunastu dni prowadzą 
intensywny trening. 9 bm. zespół 
wyjeżdża w składzie: Kamiński, 
Wagner, Kabaciński, Plewiński, 
Pawlak, Kaczmarek, Wojciechow­
ski, Zimmer i Bekas. Funkcję kie 
równika i trenera pełnić będzie 
kapitan zespołu — K. Kamiński.

(s)

Szachiści z Rygi 
wygrywają

Rozegrane wczoraj w marmuro­
wej sali Zamku pierwsze spotka­
nie szachowe reprezentacji Rygi 
i Poznania zakończyło się zwycię­
stwem gości 4,5 : 1,5. Gipslis zre­
misował z Balcerowskim, Klewans 
pokonał Schmidta. Petersons wy­
grał z Filipowiczem, Klawins zwy 
ciężył Drozda, Koblenes uległ Pie- 
trusiakowi, a Pasmans wrygrał z 
Różańskim. Obie partie kobiet (Na 
himowskaja — Jurczyńska i Lau- 
berte — Konarkowska) zostały 
odłożone.

Dziś o godz 16 rozegrane zosta­
nie spotkanie rewanżowe, a jutro 
o 10 dogrywki z obydwu me­
czów.

Dąb Katowice 
i Polonia Gdańsk 

już w I! lidze
Przedostatnia kolejka spotkań 

piłkarskich o we iście do II ligi, 
I która odbyła się w minioną śro- 
I dę rozstrzygnęła sprawę awansu 

w grupie IV. Do H ligi wszedł ze' 
*pół Polonii Gdańsk. Niewiadomą 
jest jeszcze wyłonienie dwóch 
drużyn, które zajmu pierwsze miej 
sca w grupie D i III. Zadecydują 
o tym mecze w najbliższą nie­
dziele, kiedy to w grupie II grać 

i będą Raków Częstochową z Gór­
nikiem Radlin i Sta’ stalowa Wf 
la z Hutnikiem.' Największe szanse 
na awans mają Raków i Hutnik. 
W grupie HI w bezpośrednim me­
czu zni*-rzą się dwaj najpoważ­
niejsi kandyd-ici do II ligi Start 
Łódź i Motor Lublin. Jak wiado­
mo z grupy I awansował już 
Dąb Katowice.
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Bogaty dorobek 
i nowe perspektywy

Współpraca Poznania z Koszalinem

A V spółpraca Poznania z miastami ziem zachodnich 
’’ i północnych ma już swoją bogatą, inieresującą tra­

dycję. Datuje się ona od pierwszych niemal dni p<( wy­
zwoleniu, kiedy to, organizowane przez PPR ekipy pio­
nierskie wyjeżdżały do Szczecina, Gorzowa, Gubina, i wie­
lu innych ośrodków, zakładając tam podwaliny życia po­
litycznego, gospodarczego, kulturalnego i społecznego. 
W tym okresie zapoczątkowana została także współpraca 
Poznania i Koszalina poszerzana i konkretyzowaną z ra­
cji naturalnych powiązań tych miast w następnych latach, 
zwłaszcza po powstaniu Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich.

Współdziałanie obu miast 
przebiega wieloma kanałami. 
Dużym dorobkiem wykazu i 4 
się tu wyższe uczelnie Pozna­
nia. Wszechstronne są kon­
takty kuratoriów i organizacji 
ZNP. Pożyteczną wymianę 
kontynuują WZGS i WZSP 
oraz wiele innych instytucji, 
organizacji i zakładów. Do 
najcenniejszych inicjatyw w 
tym zakresie należy współ­
działanie rad narodowych obu 
miast, ujęte od 1960 r. w dłu­
gofalowe plany. W roku mi­
nionym na .19 wydziałów i 
jednostek organizacyjnych Pre 
zydium Rady Narodowej mia­
sta Poznania stałą współpracę 
z odpowiednimi placówkami w 
Koszalinie prowadziło 8 jed­
nostek.

Pomyślnie na ogół rozwi­
ja sie współpraca i wymiana 
doświadczeń w zakresie gospo­
darki komunalnej, usług, 
przemysłu i rolnictwa. Sze­
rokie i wszechstronne są kon­
takty wydziałów handlu Po­
znania i Koszalina. Obeimuń 
one zarówno sprawę dostaw 
towarów, jak i wymiany kadr 
handlowych, ich szkolenia itp.

Wydziały architektury i 
nadzoru budowlanego obu 
miast współpracują nad roz­
wiązaniem skomplikowanej 
problematyki urbanistycznej- 
przy czym Koszalin korzysta 
z doświadczeń Poznania w za­
kresie budownictwa jednoro­
dzinnego i urbanistyki osiedli 
wielorodzinnych, a Poznań — 
z doświadczeń partnera w pro­
jektowaniu terenów wypo­
czynkowych.

Dużo inicjatywy wniosły dc 
poznańsko-koszalińskiego ..du­
etu” wydziały kultury, inspi­
rując żywą wymianę teatrów 
obu miast, zespołów muzycz­
nych i orkiestralnych, chórów, 
zespołów rozrywkowych, wy­
staw. W rezultacie — pozna­
niacy mieli okazje oglądać 
szereg interesujących spekta­
kli znanego teatru koszaliń­
skiego, odwzajemniając się ta­
kimi ..perełkami”, jak chóry 
chłopięce Stuligrosza i Kur­
czewskiego. orkiestra Filhar­
monii Poznańskiej i in. Re­
zultatem współpracy muzeów 
jest także otwarta ostatnio w 
Koszalinie wystawa malarstwa 
obcego — włoskiego, flamandz 
któao i holenderskiego XV i — 
XVII w., zorganizowana przy 
współudziale dyrekcji Mu­
zeum Narodowego w Pozna­
niu,

Szczegółowa, oddzielna u- 
mowa zawarta między inspek­
toratami oświaty i zarządami 
oddziałów ZNP określa bardzo 
pożyteczną współpracę w za­
kresie oświaty. Doprowadziła 
ona m. in. do wymiany punk­
tów kolonijnych i zorganizo­
wania poznańsko-koszaliń- 
skiej konferencji metodycz­
nej wychowawczyń przedszko­
li. Szczególnie cennym dorob­
kiem w ramach wspótóra^y 
oświatowej są bezpośrednie 
wie^v nrzviaźni. zawarte przez 
młodzież podczas wzajemnych 
wizyt, żeby wymienić tylko 
najbardziej zasłużoną w tym 
względzie młodzież Liceum 
Ogólnokształcącego nr 5, szko­
ły podstawowej nr 5 i Techni­
kum Handlowego z Poznania 
oraz Liceum im. Dubois i 
szkoły podstawowej nr 5 z Ko­
szalina. a także WDK obu 
miast.

Interesujący jest również 
dorobek współpracy prezydiów 
DRN Poznań-Wilda z Kosza­
linem i to zarówno w wymia­
nie materiałów informacyj­
nych z dziedziny organizacyj­
no-prawnej, jak i w wymia­
nie doświadczeń rad pedago­
gicznych i szkolnych komite­
tów rodzicielskich, czy wresz­
cie — w zasilaniu gospodarki 
koszalińskiej kadrami inży- 
niersko-technicznymi.

Szczegółowa analiza dotych­
czasowej współpracy obu 
miast dokonana ną wspólnym 
posiedzeniu Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania i Pre 
zydium ZW TRZZ w Poznar 
niu pozwoliła stwierdzić, że 
istnieją realne możliwości dal­
szego poszerzenia dotychcza­
sowego współdziałania, przede 
wszystkim w zakresie kultury, 
oświaty, turystyki, gospodarki

Paragrótł i życie

Kazali jechać - a mają pretensje
'y bigniew L. był kierowcą w PKS. 1 marca otrzymał 

polecenie przewiezienia do odległego miasta 35 wy­
łączników, z których każdy ważył 200 kg. Miał jechać 
„Starem” z przyczepą. Ponieważ drogi były zaśnieżone 
i oblodzone kierowca nie chciał zabrać przyczepy. Po­
woływał się na przepisy i na grożące niebezpieczeństwo. 
Kierownik jednak nie przejmował się drobiazgami. Ka­
zał jechać z przyczepą. Wobec tego kierowca żądał, żeby 
mu ze względu na dużą odległość przewozu i trudne wa­
runki drogowe dodano pomocnika, który mógłby go za­
stępować w prowadzeniu samochodu. Nic z tego. Kie­
rownik oświadczył, że nie ma ludzi, a w ogóle nie lubi jak 

jechać.go nudzą. Trzeba więc było
Przy załadunku kierowca zwra­

cał uwagę, żeby umocować wy­
łączniki w samochodzie i na przy 
czepie tak, by nie mogły się prze­
suwać podczas jazdy. Nie było 
czym, a poza tym kierownik, jak 
już. wspomniałem, nie lubił nud- 
aych ludzi. W końcu więc Zbig­
niew L. wyruszył „Starem” z przy 
czepą, sam w szoferce i z nieu- 
mocowanym ładunkiem. Droga 
była ciężka. W nocy z 1 na 2 mar­
ca kierowca stanął na szosie i 
przespał się w szoferce. Tak samo 
„odpoczywał” następnej nocy 3 
marca, gdy zjeżdżał ze wzniesie­
nia mając przed sobą następne 
wzniesienie, z przeciwnej strony 
nadjechał wielki „Fiat” z przy­
czepą. „Fiat” walił środkiem szo­
sy i nie ustępował na prawo. W 
tej sytuacji nasz kierowca, by 
uniknąć zderzenia, musial zjechać 
aż na pobocze drogi, gdzie le­
żały zwały śniegu. Gdy następnie 
wyprowadzał samochód na środek 
szosy przyczepa zarzuciła, a wsku 
tek tego nieumocowane wyłącz­
niki przesunęły się na prawą bur­
tę. Przyczepa wywróciła się i ła­
dunek wypadł. Na tym na szczę­
ście się skończyło. Wartość zni­
szczonych wyłączników wynosi 30 
tys. zł.

PKS wystąpiło przeciwko Zbig­
niewowi L. do sądu o zasądzenie 
odszkodowania. Sąd wojewódzki 
zasądził od kierowcy 1/3 szkody, 
uznając, że PKS przyczynił się 
do powstania szkody w sposób uza 
sadniający obniżenie odszkodowa­
nia o 2/3.

Kierowca odwołał się do Sądu 
Najwyższego twierdząc, że ponie­
waż kazano mu jechać wbrew jego 
protestom, nie powinien w ogóle 
odpowiadać za szkodę. Sąd Naj­
wyższy przyznał rację pozwanemu 
Kierowcy i całkowicie oddalił żą­
dania PKS.

Wprawdzie kierowca — wyjaśnił 
Sąd Najwyższy — ma prawo i 
obowiązek kategorycznie odmówić 
jazdy w warunkach zagrażających 
bezpieczeństwa, jednak zakład pra 
cy, który wbrew protestom kie-

Zamówienie na foką
Dyrekcja .Śląskiego Ogrodu 

Zoologicznego wysłała nad mo 
rze delegację, celem ustalenia 
możliwości pozyskania dla o- 
grodu... żywej foki. W Katowi­
cach słyszano bowiem, że na 
Wybrzeżu Koszalińskim udało 
się kilkakrotnie złapać młode 
foki rybakom i żołnierzom 
WOP. Delegacja nawiązała w 
Koszalinie i Kołobrzegu kon­
takty z rybakami. Ci ostatni 
przyjęli „zamówienie” i obie­
cali zainteresować się tą spra­
wą.

Kto wie, może w ten sposób 
śląskie ZOO rzeczywiście po­
większy swój zwierzostan o fo 
kę... (API) 

komunalnej 1 in. Wskazano 
także na nie wykurzy sne do­
tychczas w pełni możliwości 
poznańskich imprez targo­
wych. zarówno międzynarodo­
wych, jak i krajowych, jako 
płaszczyzny przekazywania do 
świadczeń koszalińskim spe­
cjalistom różnych branż.

W oparciu o te stwierdze­
nia poznański partner wyszedł 
z kolejną inicjatywą — prze­
dyskutowania i przyjęcia no­
wego, rozszerzonego rocznego 
planu współpracy miast Po­
znania i Koszalina. Współpra­
cy. która może i powinna 
przynieść korzyści gospodar­
cze, kulturalno i społeczno- 
polityczne obu zainteresowa­
nym stronom.

EDMUND GRABKOWSKI

rowcy nakazał jazdę w niebez­
piecznych warunkach, nie może 
następnie żądać od kierowcy wy­
nagrodzenia za szkodę, jakiej do­
znał wskutek wypadku i powoły­
wać się na to, że kierowca po­
winien był odmówić jazdy/ Kie­
rowca odpowiadałby za szkodę 
wyrządzoną innym osobom wsku­
tek jazdy wbrew przepisom bez­
pieczeństwa, podjętej choćby na 
polecenie pracodawcy (gdyby np. 
przewracająca się przyczepa przy­
gniotła człowieka). Nie odpowiada 
jednak za szkodę, poniesioną 
przez samego pracodawcę, gdyż 
zastosowawszy się do jego pole­
cenia wydanego mimo sprzeciwów 
i ostrzeżeń, yiie naruszył swych 
obowiązków wynikających z u- 
niowy o pracę.

Słowem: kazałeś pracownikowi 
wykonać jakąś czynność, choć 
pracownik ostrzegał o niebezpie- 
ozeństwie, nie miej potem preten­
sji do pracownika, gdy się nie 
udało.

KAZIMIERZ JANICKI

Siedzieli w sali sami. „Wielkomiejska” — nie bar mleczny, 
Hok z rana nie grozi. Obara rozłożył przed sobą zachowane 
oryginały telegramów. Było ich pięć, przy czym treść nie nasu­
wała w pierwszej chwili zastrzeżeń:

„WCZORAJ 14 STOP 8 OTRZYMAŁEM LIST STOP DZIĘKUJĘ 
STOP WYŚLE WAM LIST I PACZKĘ CHYBA 5 STOP 9 POCZTA 
LOTNICZA STOP PRZYBLIŻONA WAGA 632 GRAMY STOP 
WIŚNIEWSKI"

„14 STOP 8 ZAŁATWIŁEM SPRAWĘ W KONSULACIE STOP 
SPODZIEWAM SIĘ PRZYJECHAĆ DO WAS 5 STOP 9 POCIĄ­
GIEM GODZINA 6 S1OP 32 STOP KOWALSKI"

„WYJEŻDŻAM PRAWDOPODOBNIE DZISIAJ 14 STOP 8 
STOP OCZEKUJCIE MNIE NA DWORCU STOP FELIX"

„DZISIAJ 14 STOP 8 TWOJE URODZINY STOP PRZESYŁAM 
SERDECZNE ŻYCZENIA STOP NOWAK"

„WCZORAJ MYŚLALEM O WAS STOP 14 STOP 8 TO NAS7A 
ROCZNICA SPOTKANIA STOP PRZESYŁAM MOC POZDRO­
WIEŃ STOP ADOLF"

— Przeglądaliście?
Porucznik, potakuje.
— Co charakterystycznego?
— Wszystkie wysłane do Austrii, wszystkie nadane w Pozna­

niu, blankiety adresowała ta sama ręka.
— Dobrze. A jeszcze...? Obara naciska, niczym belfer ucznia 

na egzaminie.
— Zwróciłem także uwagę na to, iż każdą depeszę wysłano 

z innego urzędu pocztowego. Poza tym: wszystkie wysłane są 
na jeden adres. Nadano je niemal w tym samym czasie, 14 i 15 
sierpnia.

— Wszystko? — mówi kapitan.
— Nie — tym razem Tokarek się uśmiecha. — Znam miasto 

jak własną kieszeń. Z łatwością ustaliłem, iż adresy a zapewne 
i nazwiska, figurujące w rubryce: nadawca — są fikcyjne. Wiel­
ka 83, Aleje Marcinkowskiego 79, Gajowa 40, Sieroca 42, Ostro- 
roga 161. Stary kawał: takich wysokich numerów wymienione 
ulice nie mają. Wspólną cechą telegramów jest i fo, że każdy 
zawiera jakieś cyfry.

Analiza bez zarzutu, A propos cyfr: są interesujące — 
Obara zagląaa do nieodłącznego notesu. — Dwie depesze po­
dają w prymitywnie zakamuflowany sposób numer tamtego 
wagonu...

*

Urządzenie gabinetu dyrektora Krajowej Stacji Badawczej 
denerwowało Tokarka, ilekroć przekraczał próg tego pomiesz­
czenia. Piękny pokój, pełen światła, v/ypełniała jedyna w swoim 
rodzaju mieszanina sprzętów. Obok „zasadniczego” kompletu 
gabinetowego — biurka i foteli w tradycyjnym stylu — nowo­
czesny stolik pod radio, kryty formicą. Wokół niewielkiego, 
okrągłego stołu widniał wieniec foteli z rur stalowych, całą zaś, 
przeciwległą oknom, ścianę, zajmowała gdańska szafa, doszczęt- 
c'e wypchana książkami. Zdumiewające umeblowanie gabinetu 
Sobiłły sprowokowało porucznika do indagowania sekretarki. 
Odpowiedziała po prostu: — Dyrektor jest jak dziecko. Zobaczy 
coś, co mu się podoba — pyta, czy mamy pieniądze i poleca 
kupować. Nie zna pan naukowców...?

Teraz siedzą z Obarą na staroświeckich już nieco krzesłach 
przed biurkiem docenta, zdejmującego i nakładającego na prze­
mian okulary.

A więc, panie dyrektorze, chodzi o rzecz następująca: czy 
jest prowadzona w KSB kontrola kart zegarowych, a jeżeli iak 

na jakich zasadach kontrola ta się opiera i kto ja sprawuje 
— tym razem pytania formułował Tokarek. Obara uprzedził go 
po prostu: — Mówcie wy, poruczniku. Mam dość Sobiłły. Robi 
wrażenie nierozgarmętego bakalarza. Zmiażdżyłbym qo py­
taniami.

~ ”j.ran ^yrektór rozumie, że hasza rozmowa jest konieczna. 
Wykryliśmy onegdaj w KSB wypadki odbijania przez niektórych 
pracowników — cudzych kart roboczych. Interesuje nas, czy 
podobne fakty zdarzały się w przeszłości, czy dotarło coś na 
ten temat kiedykolwiek do pańskich uszu? ------- Tokarek wyra­
żał się nader oględnie, przy czym jego ton był nieomal towa­
rzyski. A mimo to Sobiłlo najwyraźniej drżał.

— Tak, rozumiem — odpowiedział z wysiłkiem, siegajac po 
S chusteczkę. — Niesłychane, żeby moi pracownicy 

sra z 'okarkiem wymienili w tym miejscu porozumiewawcze 
spojrzenia) wyprawiali podobne rzeczy. Skandal. Tak, skandal. 
Muszę powiedzieć mojej (znów podkreślenie) sekretarce, żeby... 
— uczynił ruch, jakby zamierzał powstać z fotela, gdy Derbin 
stanęła w drzwiach.

c.d.n.
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Will Rocznik 
historyczny PTPM
Ukazał się obecnie w Po­

znaniu periodyk, który po­
twierdza, że nasz ośrodek na­
ukowy jest dynamiczny, aktu­
alny i należy do pierwszych 
w kraju w zakresie badań hi­
storycznych. Jest nim XXVIII 
Rocznik za 1962 rok Wydziału 
Historii i Nauk Społecznych 
Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk.

Obok wydawnictw Instytutu 
Zachodniego stanowi on pozy­
cję bardzo potrzebną i na cza­
sie. Wkracza bowiem w prze­
szłość historyczną przeważnie 
w sprawach ziem zachodnich. 
Gdy wydawnictwa Instytutu 
Zachodniego sięgają przede 
wszystkim do problematyki 
niemieckiej współczesnej, 
Roczniki historyczne PT PN 
ujmują kwestię stosunków 
polsko-niemieckich retrospek­
tywnie i wzbogacają poważnie 
literaturę tego przedmiotu.

W ostatnim Roczniku mamy 
tak aktualną pozycję jak 
„ Sprawa Prus” omówioną 
przez znakomitego historyka 
prof. K. Tymienieckiego. Te­
goż autora recenzja dzieła Wi­
tolda Heusela o „Polsce przed 
tysiącem lat” jest właściwie 
samoistną rozprawą, komasu- 
jącą wiedzę naszą o tym przed 
miocie.

Krakowski historyk Henryk 
Batowski przedstawia ostatnie 
gorączkowe chwile przed wy­
buchem II wojny światowej w 
artykule pt. „31 sierpnia 1939 
roku”. Politykę mocarstw cen­
tralnych wobec Polski podczas 
I wojny światowej referuje z 
uwzględnieniem nowych ma­
teriałów poznański historyk 
Janusz Pajewski.

W obszernym dziale recen­
zji znajdujemy pozycję w 
związku z przypadającym w 
roku przyszłym stuleciu Po­
wstania Styczniowego. Jest to 
omówienie „Udziału ziemi 
chełmińskiej w Powstaniu 
Styczniowym” i echa jego w 
Poznańskiem. Z aktualnych 
wydawnictw mamy zre jerowa 
nie pracy poznańskiego socjo­
loga Władysława Markiewicza 
o „Przeobrażeniach świadoma 
ści narodowej reemigrantów 
polskich z Francji”. Referuje 
Alfred Wielopolski ze Szczeci­
na. Poważnym przyczynkiem 
do dziejów Gdańska jest roz­
prawa Jolanty Dworzakowej 
o ^Genezie i skutkach rewolty 
gdańskiej w 1525—26”.

Wymieniliśmy niektóre tyl­
ko pozycje, a jest ich w Rocz­
niku 29. Dzieli on, niestety, los 
wszystkich polskich wydaw­
nictw naukowych — ma na­
kład zaledwie 930 egzempla­
rzy, gdy ze względu na wagę 
materiału powinien mieć co 
najmniej kilka tysięcy odbior­
ców.

Fr. H.

Dyrektor 
pod mikroskopem
Chronometrażysta w hali 

fabrycznej, przy stano­
wisku roboczym — to wi 
dok powszedni — a przy 

najmniej powinien to być pow 
szedni widok w dobie stosowa 
nia norm technicznie uzasad­
nionych. A gdyby tak raz wpu 
ścić chronometrażystę do ga­
binetu... dyrektora fabryki.

Tak zaczyna Trybuna Lu­
du (nr 210) artykuł w którym 
przedstawia bilans pracy dy­
rektora:

Z jedenasto i półgodzinnego 
dnia pracy dyrektora (dobro­
dziejstwo ośmiogodzinnego 
dnia pracy nie obejmuje tej 
grupy pracowników) najwięk­
szą ilość czasu, 21 procent po­
chłaniają... „konferencje i na­
rady o charakterze społecz­
nym”, z czego tylko 5,5 proc. 
wz przedsiębiorstwie, a 15.5 pro 
cent poza przedsiębiorstwem. 
Bardzo to pięknie, że nasi dy­
rektorzy są tak „uspołecznie­
ni”. Najwyższe dla nich uzna­
nie, ale... Ale chyba dyrektor 
po to jest dyrektorem, żeby się 
przede wszystkim zajmował 
sprawami swego zakładu, po­
święcają^ sprawom społecz­
nym margines swojego czasu 
pracy. Tym bardziej, że szcze­
gółowa analiza owych społecz­
nych narad i konferencji pro­
wadzi do wniosku, że bez szko 
dy dla spraw stanowiących ich 
przedmiot, czas jaki na nie po­
święca dyrektor może być z 
powodzeniem skrócony o bli­
sko połowę.

Niemal tyle samo czasu, 20,6 
proc., poświęca dyrektor na 
rozmowy z pracownikami w 
sprawach bieżących. To niby 
dobrze, bo niby wskazuje na 
to. że dyrektor jest żywym o- 
środkiem dyspozycyjnym. Ni­
by — bo z analizy wynika, że 
te rozmowy są zbyteczne, że 
poruszane w nich sprawy były 
do załatwienia przez kierowni 
ków słowem dyrektor załatwia 
sam to, co powinni załatwić 
jego odpowiedzialni współpra­
cownicy.

11,2 proc, dyrektorskiego cza 
su pracy pochłaniają uzasad­
nione rozmowy z interesanta­
mi z zewnątrz. 10,1 proc. — wi 
zytacje wydziałów produkcyj­
nych. Trawestując stare przy­
słowie można powiedzieć, że 
dyrektorskie oko tuczy produk 
cję, w związku z czym tę ilość 
czasu należałoby podwoić, wy 
korzystując na ten cel bezpro­
duktywny czas z owych „na­
rad i konferencji”.

Z innych pozycji bilansu 
warto wymienić wyjazdy i de­
legacje służbowe — 9.2 proc., 
konferencje i narady w spra­
wach bieżących — 7.4 proc., 
służbowe rozmowy telefonicz­
ne — 7 proc, (gadatliwym je­

steśmy narodem!), załatwia­
nie korespondencji — 6 proc.

I teraz przychodzimy do po­
zycji. którym dyrektor poświę­
ca stanowczo za mało 
swojego cennego czasu. Na 
przykład: Dyskusje nad za­
gadnieniami perspektywiczny­
mi — 3 proc. To znaczy mar­
gines uwagi. A przecież, bio- 
rąc na zdrowy rozum, kto w 
fabryce ma myśleć o przysz­
łości, konkretyzować postula­
ty dalekosiężnego rozwoju 
przedsiębiorstwa — jak nie dy 
rektor?

Dalsza pozycja już wręcz że 
nująca. Na tzw. pracę własną 
— to znaczy na szkolenie, sa­
mokształcenie, przeglądanie li­
teratury fachowej poświęca dy 
rektor zaledwie 4 proc, swego 
czasu. Tu dochodzimy do przy 
czyn zjawiska bardzo charak­
terystycznego w naszej gospo­
darce kadrowej. Ileż to razy 
trzeba „zdejmować” dyrekto­
ra z motywacją: „wyjałowiał 
w robocie”, „wykruszył się”! 
Oczywiście, człowiek przywa­
lony lawiną codziennych bie­
żących obowiązków7, oderwany 
od tego, co dzieje się na świę­
cie w jego specjalności, czło­
wiek, któremu nawała codzien 
nych spraw ogranicza horyzont 
myślenia i wodzenia — jałowi e 
je, staje się niepełnowarteś­
ciowym organizatorem produk 
cji, degraduje się jako .facho­
wiec — i jako człowiek.

Czas pracy dyrektora jest 
drogi, bardzo drogi. Od traf­
ności jego decyzji zależą prze­
cież w ooważnej mierze wyni­
ki ekonomicznej działalności 
przedsiębiorstwa. Trzeba więc 
tym czasem gospodarować jak 
najbardziej racjonalnie.

Naukowa analiza bilansu 
czasu pracy dyrektora, której 
na odcinku jednego tylko prze 
mysłu maszynowego dokonał 
L. Kazalski, jest bardzo cen­
nym materiałem, który powi­
nien posłużyć naszym dyrek­
torom do krytycznego spojrze­
nia na własny rozkład zajęć, 
pobudzić ich do celowego 
układania sobie czasu. Wyda- 
je się jednak, że nie wszystko 
w tej dziedzinie zależy od sa­
mych zainteresowanych.

Dyrektor bywa często morał 
nie przymuszony do nieracjo­
nalnego gospodarowania swo­
im czasem, zwłaszcza w pozy­
cji „konferencje i narady o cha 
rakterze społecznym”. Jeśli od 
mawia — uzyskuje sobie w in­
stancjach partyjnych niedobrą 
opinię. Wydaje się więc, że to­
warzysze z tych instancji po­
winni bardzo starannie się za­
stanowić, zanim dyrektorski­
mi nazwiskami wypełnią listę 
członków jednej, drugiej i 
dziesiątej komisji.
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Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do 
pracy:

1. inżyniera konstruktora,
2. technika do Dz. Zaopatrzenia,
3. brakarzy, 
4. szlifierzy, 
5. robotników do transportu.

Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale 
Kadr. K7440
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
i Książki „Ruch” Oddział Rejonowy Poznań - 
Zachód — zatrudni księgową oraz inwentary­
zatora. Zgłoszenia osobiste, Poznań, Ściegien­
nego 62/64 (pokój 23)._________ K7482
Kwalifikowaną maszynistkę oraz rozdzielcę 
robót — przyjmie zaraz Fabryka Galanterii 
Metalowej Przemysłu Gumowego, Poznań, ul. 
Mylna 26.______________________ K7499
Przedsiębiorstwo państwowe przyjmie zaraz 
inżyniera - mechanika, rzemieślników: wodno­
kanalizacyjnych i centraln. ogrzewania, stola­
rzy meblowych, stolarzy budowlanych, wulka­
nizatorów, zdunów, dekarzy i tokarzy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7546. 
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Palacza 2 — 
zatrudni zaraz:

2 kierowników sekcji technicznych z wy­
kształceniem wyższym i trzyletnim stażem 
pracy, lub średnim technicznym i sześcio­
letnim stażem pracy, w tym 3 lata w trans­
porcie samochodowym;
1 kontrolera technicznego z średnim wy­
kształceniem technicznym plus prawo jazdy 
kategorii II.

Warunki pracy i płacy — do omówienia na 
miejscu. K7572

Pracownicy poszukiwani
Okręgowy Oddział Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Poznaniu — zatrudni 
jednego pracownika z wyższym wykształce­
niem rolniczym w Okręgowym Oddziale oraz 
15 pracowników z wyższym lub średnim wy­
kształceniem rolniczym w spółdzielniach mle­
czarskich na terenie woj. poznańskiego w celu 
prowadzenia oceny wartości użytkowej krów. 
Warunki pracy i płacy do omówienia przy an­
gażowaniu. Kandydatów przyjmuje Dział Ho­
dowli i Skupu C. Z. S. M. Okr. Oddział, Poz­
nań, pl. Wolności 14. K7620

— Rewidenta księgowości,
— inżyniera - mechanika — 4 lata praktyki, 
— inżyniera chemii, wzgl. magistra technologa 

środków spożywczych — 4 lata praktyki — 
zatrudni zaraz Zjednoczenie Przemysłu Ziem­
niaczanego w Poznaniu, ul. Libelta 26. K7646

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Poznań przyjmie natychmiast wzgl. 
od 1 września 1962 r. majstrów do warsztatu 
stolarki budowlanej. Zgłoszenie: Poznań, ul. 
Wybickiego 13/14. K7665

Spółdzielnia Pracy Wytwórnia Pilników 
w Poznaniu, ul. Sikorskiego 17/18, tel. 22-82 — 
przyjmie natychmiast do pracy kowali i przy­
uczonych ślusarzy, do prac na szlifierkach.
____________________________ __ _________K7652
Pracownika kwalifikowanego na samodzielne 
stanowisko, kierownika Ochrony P-Pożarowej 
— zatrudni natychmiast Kostrzyńska Fabryka 
Mebli w Kostrzynie, ul. Warszawska 20. Poda­
nia wraz z odpisem świadectw składać pod 
wyż. wym. adresem. K7650
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Poz­
naniu — zatrudni zaraz kierowników sklepów 

j i sprzedawców. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer- 
I czewskiego 3 dla K7621.

Szczecińska Stocznia taofowa

f2. S. W.
zatrudni zaraz

KWALIFIKOWANA SIŁĘ 
BIUROWO-MOLOWĄ 
z referencjami.

Wymagane średnie wykształcenie, znajomość S 
maszynopisania. Zgłoszenia Biuro Reklam i Ogło- a 
szeń, Świerczewskiego 3 — od godziny 13.

K7625 |

Robotnika i sprzątaczkę zatrudni zaraz Dom 
Kultury M. O. w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 22. 
_______________________________________14978g

Elektromonterów na stanowiska drugich dy­
żurnych w rozdzielni w Plewiskach k. Pozna­
nia z możliwością uzyskania mieszkania, elek­
tromontera, spawacza, kierowcę samochodo­
wego z II lub III kategorią prawa jazdy — 
przyjmie Zakład Energetyczny Poznań - Teren. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Poznaniu, 
ul. Marcelińska nr 71, pokój nr 124, tel. 611-61, 
wewn. 324. K7560
Technika budowlanego ze znajomością prac 
laboratoryjnych do działu technicznego, zaopa­
trzeniowca ze średnim wykształceniem przyj­
mie Zakład Prefabrykatów Budowlanych PGR 
w Owińskach, pow. Poznań. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne przyjmuje Dział Kadr.
 K7567 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa nr 2, w Poznaniu, ulica Kopa­
nina 39 poszukuje st. likwidatora do rachuby 
płac. Warunki: wykształcenie średnie i dłuż­
sza praktyka. Posada do objęcia zaraz. Wy­
nagrodzenie wg układu dla pracowników bu­
dowlanych. K7574
Inżyniera - mechanika z praktyką obróbki me­
chanicznej — 2.800 zł plus premia; księgową 
z praktyką — 1.600 zł — zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Spółdzielcze w Poznaniu. Oferty 
z życiorysem do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego nr 3 dla K7576.
Gł. księgowego, kucharkę do przedszkola, trak­
torzystę mechanika, 2 rodziny większe do prac 
polowych oraz na okres czasowy, 2 murarzy 
i 2 dekarzy znających roboty ciesielskie, przyj­

mie zaraz gospodarstwo dochodowe. Podania 
z życiorysem należy kierować PGR Kobyły, 
pow. Chełmno, woj. bydgoskie, tel. Stolno 13. 
Dojazd autobusem z Chełmna na linii Gru­
dziądz. Podania nieprzyjęte zostaną bez od­
powiedzi. K7592
Dyrekcja. Budowy Osiedli Robotniczych Poz­
nań - Miasto, Poznań, pl. Młodej Gwardii 6 — 
zatrudni zaraz inspektorów nadzoru branży 
budowlanej z uprawnieniami budowlanymi.

K7595
Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych, 
Poznań, plac Wolności 17 — zatrudni natych­
miast pracowników fizycznych niewykwalifi­
kowanych, głównego magazyniera — wymaga­
ne wykształcenie średnie ekonomiczne lub 
ogólnokształcące, kierownika magazynu — wy­
kształcenie średnie zawodowe — konieczna 
znajomość branży elektr., oraz st. referenta 
inwestycyjnego — wykształcenie średnie za­
wodowe lub ogólnokształcące. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K7604
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — przyjmie do pracy na budowach 
w Turku i Koninie murarzy, monterów wodno- 
kan., elektryków przynajmniej z III grupą 
BHP, oraz robotników niewykwalifikowanych 
do prac ziemnych. Robotnicy otrzymują odzież 
i obuwie robocze. Wynagrodzenie oraz pozo­
stałe świadczenia zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
mują kierownictwa robót w Turku, Szosa Kol­
ska 15 i w Koninie, ul. Nadbrzeżna. K7606 ----------------------------------------------.---------- i----------- 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlahe nr 3, 
Poznań, ul. Solna 12 — przyjmie zaraz tech­
nika elektryka z kilkuletnią praktyką w wy­
konawstwie oraz 1 magazyniera na bud. woj. 
zielonogórskiego. z Warunki płacy wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sam. Sekcja Osobowa. K7608

zatrudni zaraz
na wstępny staż pracy:
— ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ 

ZAWODOWYCH
o specjalności: monter silnikowy, ślusarz, spawacz, tokarz, 
elektromonter, modelarz;

— ABSOLWENTÓW TECHNIKUM
o specjalności: budowy maszyn, mechanicznej, technolo­
gicznej i elektrycznej;

— ABSOLWENTÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TECHNICZNYCH 
o specjalności: budowy maszyn, technologicznej, spawal­
niczej, technologii drewna.

Natychmiast zatrudnimy również robotników kwalifikowa­
nych w zawodach: monter silników spalinowych i maszyn 
parowych, ślusarzy ogólnych i konstrukcyjnych, monterów 
rurociągowych, spawaczy, tokarzy i modelarzy. Dla osób 
samotnych gwarantujemy zakwaterowanie. Szczegółowych 
informacji udziela Dział Kadr, Szczecin, Ludowa 13.

K7504

Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. Boh. 
Stalingradu 2 — zatrudnią następujących pra­
cowników:
1) jednego starszego magazyniera mięsa;
2) dwóch asystentów kontraktacji bekonowej 

do pracy w powiecie szamotulskim. Wyma­
gane wykształcenie średnie, względnie niż­
sze rolnicze;

3) jednego technika d/s * wynalazczości i po­
stępu technicznego;

4) czterech maszynistów chłodniczych do ob­
sługi sprężarek amoniakalnych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracowników przemysłu mięsnego. Ponadto 
Zakłady przyjmują kandydatów do nauki za­
wodu rzeźnicko - wędliniarskiego. Nauka teo­
retyczna odbywać się będzie w Szkole Zawo­
dowej w Obornikach fz uwzględnieniem spe­
cjalności technologii mięsa).
Warunki przyjęcia:

1) wiek od 14 lat;
2) ukończenie 7 klas szkoły podstawowej;
3) dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekcja Kadr 
do dnia 20 sierpnia br. K7527

4 lastrikarzy, 4 płytkarzy, 4 tynkarzy, 3 stola­
rzy, 3 cieśli, 2 parkieciarzy, 2 szklarzy, 3 ma­
larzy, 4 ślusarzy spawaczy, 4 kierowców sa­
mochodowych oraz 40 robotników niewykwa­
lifikowanych — zatrudni zaraz na miejscu 
i w terenie Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 
(pokój 10); ponadto zatrudni natychmiast in­
żynierów budowlanych z praktyką i upraw­
nieniami budowl. na stanowiska st. inżynie­
rów do Działu Przygotowania Produkcji. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Bezpłatne noclegi dla zamiej­
scowych zapewnione oraz zwrot 4/5 kolejo­
wego biletu miesięcznego dla dojeżdżających.

K7643
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
w Starym Tomyślu, pow. Nowy Tomyśl za­
trudni nauczyciela matematyki, fizyki i che­
mii. Zgłoszenia kierować pod wyżej podanym 
adresem. " 15005g

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, przy Al. Stalingradzka 69 przyjmie 
do pracy następujących pracowników:
1. kierownika działu adm. - gospodarczego. 

Wynagrodzenie 1.800—2.000 zł mieś, plus 
premia regulaminowa;

2. kierownika sekcji księgowości (zastępcę gł. 
księgowego). Wynagrodzenie do 2.200 zł 
mieś, plus premia regulaminowa;

3. samodzielnego księgowego kosztowca. Wy­
nagrodzenie 1.800—2.000 zł;

4. ekonomistów do działu eksplotacji i zaopa­
trzenia ze znajomością branży samochodo­
wej. Wynagrodzenie 1.800 zł plus premia 
regulaminowa.
Dla wszystkich wyżej zapotrzebowanych 
stanowisk wymagane jest wykształcenie 
średnie odpowiedniego kierunku oraz od 
6—7 lat praktyki.

5. Grupowego wysypisk. Wymagane wykształ­
cenie średnie oraz 1 rok praktyki w eks­
ploatacji branży oczyszczania. Wynagro­
dzenie 1.600—1.700 zł plus premia uzna­
niowa;

6. monterów samochodowych z uprawnienia­
mi i praktyką. Wynagrodzenie 2.200—2.500 
złotych;

7. kierowcę z I kat. prawa jazdy na wóz oso­
bowy. Wynagrodzenie 5,50 na godz. oraz 
kierowców z III kat. prawa jazdy na wóz­
ki typu „Multicar” z wynagrodzeniem 
1.600 zł mieś.;

8. robotników ładowaczy również zamiejsco­
wych do 50 km. Wynagrodzenie 1.900 zł 
miesięcznie.

Poza ptk. 6 i 8 reflektuje się na pracowników 
miejscowych. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
samodzielny Referat Kadr, codzienie od go­
dziny 8—14. K7670

<!

Samodzielnego księgowego ze znajomością za­
sad finansowania przedsiębiorstw wykonaw­
stwa inwestycyjnego — zaangażujemy od dnia 
1. IX. 1962 r.; elektryka z III kat. uprawnień 
B. H. P. — zaraz, wzgl. w terminie później­
szym. Warunki pracy i płacy wg układu zbio­
rowego w budownictwie do omówienia w 
Przedsiębiorstwie. Zgłoszenia kierować: Przed­
siębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę, 
Poznań, ul. Głogowska nr 127. K7614

Inżyniera względnie technika-mechanika z od­
powiednim stażem pracy, na stanowisko kie­
rownika dziąłu technicznego oraz energetyka 
z IV gr. bhp. zatrudni natychmiast przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Spieszne 
oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K7655.

Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Bu­
dowlanych zatrudnią zaraz głównego księgo­
wego. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, 
Poznań, ulica Dzierżyńskiego nr 181. K7657

Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 89 przyjmie natychmiast 
kierowców samochodowych z I, II i II kate­
gorią prawa jazdy. K7524

POZNAŃSKIE t
ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFOROWYCH |

W LUBONIU koło Poznania

PRZYJMUJĄ X

KANDYDATÓW!
w celu przyuczenia w zawodzie:

ŚLUSARZA WARSZTATOWEGO, MASZYNOWEGO 
X

I SAMOCHODOWEGO ORAZ TOKARZA I SPAWACZA

Warunki do omówienia w Dziale Szkolenia
i Kadr — telefony nr: 19-46, 19-47 i 10-57.

K7594

i Pracownica potrzebna do 
I wszelkich prac na gospo- 
| darstwo rolne 10 ha wraz 
I z gotowaniem, może być 
i z dzieckiem lub matką, 
; szkoła, kościół, stacja ko- 
। lejowa w miejscu. Zgło- 
। szenia kierować: Lesiń- 
i ska, Czarnków, plac Wol- 
' ności 1. 14523p
Przyjmę ucznia w naukę 
fryzjerstwa oraz pomoc­
nika na wypomóżkę. Dą­
browskiego 423. 14^80g
Roboty murarskie, budo­
wę domków, tynkowania 
wykonam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14885g.
Mistrza tokarskiego z dłu 
goletnią praktyką, obezna 
nego z oprzyrządowaniem 
maszyn — na kierownika 
produkcji przyjmę. Wy­
nagrodzenie 5.000 zł mie­
sięcznie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14958g.

Wydział Oświaty i Kul­
tury w Pleszewie zaku­
pi barak o powierzchni 
150 m2. Oferty prosimy 
kierować do PPRN Wy­
dział Oświaty i Kultury 
w Pleszewie. 14678p
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14872g.
Kupię Skodę 1101, w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14946g.

Sprzedam Zetor, stan do­
bry. Parczyński, Grabie- 
nica, Rzgów k. konina.

14425p
Sprzedam tanio „Skodę” 
furgon 1101 — Drezdenko. 
Tel. 125. 14423p
Sprzedam samochód oso­
bowy P-70, bardzo dobry 
stan. Kalisz, tel. 43-62.

5107g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Mercedes - 170, 
po kapitalnym remoncie 
z częściami zapasowymi. 
Czempiń, ul. Świerczew­
skiego 9, telefon 23.

14839g

■ OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam motocykl MZ . 
250 oraz Jawę 250, stan ; 
bardzo dobry. Adres: Dą-! 
browskiego 31, garaż nr I 
23, godz. 16—20. 14875g I
Blachę aluminiową 0,3 mm j 
w arkuszach za zezwole- l 
niem odstąpię. Adres i 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14888g.____________________  
Okazyjnie sprzedam Mer­
cedes v-170, sportowy, 
stan bardzo dobry, (z ra­
diem), ogumienie nowe. 
Kórnik, telefon 214. 14891g
Sprzedam motocykl K-55. 
Ratajczaka 22 m. 15 (od 
godz. 15). 14899g
Sprzedam motocykl WSK. 
Ra wieka 57 (Gór czyn). 
_____________________ 14902g 
Sprzedam samochód oso­
bowy — zamienię na mo­
tor. Krzesiński, Poznań, 
Ostrowska 546._____ 14907g
Pianino, fortepiany mar- 
kowe okazyjnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39.

______  14909g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, tapczan, bi­
blioteczkę, częściowo o- 
szkloną, dwa fotele, sto­
lik pod telewizor (orzech, 
wysoki połysk), dywan 
podłogowy — wszystko 
prawie nowe. Szamotul­
ska 41a m. 8, tel. 426r58, 
od godz. 17. 14910g
Samochód osobowy na 
chodzie tanio sprzedam. 
Poznań, Czajcza 3, godz. 
16—19. 14914g
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel - Kadet. Wia­
domość: Leszno, tel. 656. 
_______________ /_____14924g 
Sprzedam samochód Wart 
burg - Standard. Piła, te­
lefon 498.__________ 14925g
Siatki ocynkowane, kom­
pletne ógrodzenia wyko­
nuje „Parkan”, Grun­
waldzka 24, reny konku­
rencyjne. 14926g
Akordeon 32-bas. „Rigo- 
letto” sprzedam. Matejki 
41 m. 21. 14929g
Sprzedam maszynę do 
szycia nową „Łucznik”, 
wielodziałaniową elek­
tryczną. Tel. 619-452, od 
godz. 16. 14951g
Samochód „Warszawę” 
fabrycznie nową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14955g.

Sprzedam samochód DKW 
z częściami zapasowymi. 
Poznań, Grunwaldzka 232, 
od godz. 18. 14934g
Sprzedam tanio samochód 
małolitrażowy. Sienkie­
wicza 8 m. 1. 14935g
Telewizor „Belweder” e- 
kran 27 X 36 cm, w ideal­
nym stanie — sprzedam. 
Cena 7.000 zł. Al. Marcin­
kowskiego 19, podwórze 
prawo, I piętro, telefon 
528-63. 14936g
Sprzedam „Jawę” 175, w 
dobrym stanie. Telefon 
664-13. 14938g
Sprzedam motocykl MZ 
seledynowy. Poznań, Dą­
browskiego 31 — portier­
nia.14939g 
Sprzedam motor WFM, w 
dobrym stanie. Grun­
waldzka 85 m. 12, oglądać 
godz. 15—18. 14943g
Sypialnię tanio sprzedam. 
Ogrodowa 2 m. 3. 14956g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM, niedotarty. Poznań, 
ul. Grochowe Łąki 3.
________ ______ ______14960g
Kurczaki 8-tygodniowe, 
krzyżówka sprzedam. He­
lena Kowalska, Poznań- 
Antoninek, ulica Ziemo­
wita 45. 14961g
Sprzedam owce matki — 
merynosy. Zgłoszenia: Po 
znań - Osiedle Warszaw­
skie, Brzeska 2. 14963g
Sprzedam rower męski 
używany. Matejki 37 m. 1. 
___________________ 14965g
Pianino okazyjnie, pilnie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14966g.
Cegłę rozbiórkową sprze­
dam. Fredry 3 m. 7a, le­
wa, oficyna lub telefon 
527-22. 14967g 
Sprzedam opłotowanie 
druciane wraz z bramą. 
Jeżycka 48, warsztat.
_____________________ 14971g
Sprzedam cegłę paloną 
do 50 tys. sztuk (peryfe­
ria). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14976g.
Łódź kanadyjkę stan 
pierwszorzędny sprzedam. 
Wiadomość: Rosnówko k.
Poznania, ulica Nowa 2.
_______________ 14986g
Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Octavia”. Oferty 
kierować Wągrowiec, te­
lefon 292. 14981g

Mieszkanie 2-pokojowe w 
Nowej Soli zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
fery Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14876g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje (piętro) z balko­
nem w Obornikach na 1 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14877g.
Zamienię duży pokój (26 
m2), z kuchnią, na takie 
same (mniejszy metraż). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14886g.____________ ________
Zamienię 3 pokoje z ma­
łą kuchnią, wspólne przej 
ście przez hall, c. o. na 
podobne, 2-pokojowe, du­
że, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14887g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne na po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14889g.
Wynajmę pokój umeblo- 
wany, blisko tramwaju, 
młodemu małżeństwu bez 
dzietnemu, studenckiemu 
lub 2 studentkom. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14905g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, I piętro, 
słoneczne we willi (Osie­
dle Warszawskie) na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14928g.
Przyjmę na pokój dwóch 
lub trzech panów w Lu­
boniu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14947g.
Zamienię l1^ pokoju, ku­
chnią, przynależnościami 
(Jeżyce> na 2—3 pokoje z 
kuchnią, przynależnościa­
mi na dogodnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14954g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań, Leszczyńska 33 — 
Górczyn. 14962g
Dobrze sytuowany kawa­
ler poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14969g.___________________  
Studiująca i pracująca pa 
nienka poszukuje poko­
ju 1-osobowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14972g.

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha z żywym i martwym 
inwentarzem lub bez. 
Grzegorz Kwaśniewski, 
Katarzynowo, p-ta Strzał­
kowo, pow. Słupca. 14679p
Kupię dwie działki ogrod 
niczo - warzywnicze przy 
dogodnej komunikacji 
miejskiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14836g.
Kupię domek 1-rodzinny 
wyłączony, w tym 0,5—1 
ha ogrodu w Poznaniu.

_________ ________ 14841g 
Kupię domek~jednorodzin 
ny, okolica Puszczykowo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14844g.
Kupię parcelę z dowolną 
zabudową. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14846g.______
Willę 5 pokoi sprzedam 
(Poznań), piękna dzielni­
ca, ogród. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14853g.
Sprzedam ziemie nad Je­
ziorem Kierskim, nadają­
ce się na przystanie (cam 
pingi). Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14878g.
Sprzedam l‘/s ha działki 
przy asfalcie — lesie, 
między jeziorem Strze- 
szyn — Kiekrz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14879g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 5-izbowy, 5.000 m2 o- 
grodu, 4.000 m2 łąki, 1 km 
od stacji pow. Poznań. 
Informacje tel. 443-81 od 
godz. 17, lub adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14881g.
Kupię lub wydzierżawię 
iesztówkę ca 8 ha, blisko 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14882g.
Małą działkę budowlaną, 
dobry punkt Poznania — 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14894g.
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POZNAŃSKIE ZAKŁ. PRODUKCJI BETONÓW „POZBET 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 1

przyjmują zapisy
NA PIERWSZY ROK NAUKI
w 2-letniej Przyzakładowej Zasadn. Szkole dla pracujących.
W szkole czynne będą 2 klasy przygotowujące do prac 
w zawodach:

a) formierz elementów prefabrykowanych,
b) zbrojarz.

Do szkoły przyjmuje się chłopców w wieku od 17 lat z ukoń­
czoną VII klasą szkoły podstawowej i odpowiednim stanem 
zdrowia. W okresie szkolenia uczniowie otrzymają wynagro­
dzenie, którego wys. uzależniona jest od postępów w nauce:

a) formierz elementów od 260 do 420 zł, 
b) zbrojarz od 260 do 420 zł.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci mają zapewnioną 
stałą pracę w zakładach prefabrykacji o całkowicie zme­
chanizowanym procesie produkcji.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Kadr —
P. Z. P. B. „Pozbet” w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego 1 
w godzinach od 8—10, do dnia 31 sierpnia 1962 roku.

Szkoła nie prowadzi internatu.
K7617

Dnia 1 sierpnia 1962 r. zmarł długoletni kolega, 
członek naszego Cechu

Józef Klauza
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go-
dżinie 15,15 z 

Cześć Jego
kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
pamięci!

CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 
W POZNANIU

15169g

W dniu 1 sierpnia 1962 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci Kolega nasz

Józef Klauza
W Zmarłym straciliśmy dobrego i oddanego 

sprawom Spółdzielni członka.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm.. o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RZEM. SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA 

„WIELOBRANŻOWA” 
POZNAŃ, ulica Mickiewicza

I ZBYTU

15118g

W dniu 31 lipca 1962 r. zmarł długoletni pra­
cownik

Henryk tysiak
nasz sumienny współpracownik i dobry kolega.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 3 bm., o go­
dzinie 16,45 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 
CENTRALI MASZYN BIUROWYCH 

W POZNANIU
15219g

PODZIĘKOWANIE!
Wojewódzkiemu Wy-

działowi 
przy K

Śledczemu
W. M.

w Poznaniu i Naczel­
nikowi Ob. Nowako­
wi, Milicji Obywatel­
skiej z Obornik. Tak­
sówkarzom oraz wszy­
stkim Mieszkańcom 
Obornik i okolic, któ­
rzy brali udział w po­
szukiwaniu zaginio­
nego syna Włady­
sława i odnalezie­
niu Jego zwłok skła­
dam serdeczne podzię­
kowania.

Ojciec Ludwiczak 
z rodziną

15036g

500.000 zł!!
Główna wygrana w n klasie 
63 KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 
padła na los nr 225 258 w szczęśliwej 

KOLEKTURZE „RUCH" Nr 434 
w Szamotułach, Rynek 36.

Pamiętajcie grającym szczęicie sprzyja.
Szczęśliwe losy PML do nabycia w kolekturach 

prowadzonych przez „RUCH”.
K7579

SPOŁECZNE OGNISKO KULT. PLASTYCZNEJ 
W POZNANIU

PROWADZI WYKŁADY I ĆWICZENIA 
z zakresu: 

rysunku, malarstwa, rzeźby, wiedzy 
o sztuce i kształtów, form użytkowych. 

Kursy dla młodzieży i dorosłych. Zajęcia w go­
dzinach wieczornych. Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat Ogniska, przy ulicy 
Głogowskiej nr 96. II piętro — telefon 634-34. 

  K7631

DWULETNIA SZKOŁA OGRODNICZA 
W GRZYBNIE, p-ta Pecna, pow. Śrem 

woj. poznańskie
OGŁASZA PODATKOWE ZAPISY 
do klasy I na fok szkolny 1962/63. 

Przyjmuje się młodzież w wieku 16—25 lat po 
ukończeniu 7 klas szkoły podstawowej. Wnioski 
o przyjęcie prosi się kierować pod adresem
szkoły. K7639

KUPIMY

samochód ciężarowy
najchętniej „STAR” w dobrym stanie.
Oferty prosimy kierować:

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA 1 ZBYTU „MECHANIKÓW” 

Poznań, ul. Wielka 21.
K7577

S p.

Helena Powieka
z domu Jurkiewicz

zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 
31 lipca 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 bm., o go­
dzinie 10,30 pa cmentarzu górczyńśkim.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Kierownictwo 
restauracji 

„OBYWATELSKA” 
w’ Poznaniu, 

ulica Głogowska 76 
ogłasza 

zagubienie pieczątki 
firmowej — którą je­
dnocześnie

UNIEWAŻNIA SIĘ.
15055g

15135 g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 13941g

W dniu 31 lipca 1962 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 53, 
śp.

Stanisław Cech
odznaczony Medalem X-lecia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm.. o go­
dzinie 14,55 z kaplicy cmentarnej na Górczvnie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ZONA Z CÓRECZKĄ

Poznań, Marcinkowskiego 13.
inuiusaMU

15224g

W 3 bolesna roczni­
cę śmierci męża mo­
jego, śp.

Włodzimierza
zostanie odprawiona 
msza św7. żałobna 
w kościele Sw. Jana 
Kantego, przy ulicy 
Grunwaldzkiej, w so­
botę. dnia 4 bm., o go­
dzinie 8 rano.

ZONA Z RODZINĄ 
14861g

--------------

W dniu 31 lipca 1962 r. odszedł od nas nagle, nasz najukochańszy,, jedyny, 
nigdy niezapomniany syn, najdroższy tatuś, brat, siostrzeniec, wuj, wnuk, 
bratanek, kuzyn, serdeczny przyjaciel, przeżywszy lat .15, śp.

Henryk Łysiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 sierpnia 1962 r„ o godzinie 16.45 na 

cmentarzu na Junikowie.
W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni
RODZICE, DZIECI, SIOSTRY Z RODZINĄ

Poznań. Chełmońskiego 2- *

W dniu 1 sierpnia 1962 r. zmarł w 64 roku 
życia

Jakub Hładiuk
laborant Katedry Rybactwa, długoletni 

pracownik Uczelni.
W Zmarłym straciła Wyższa Szkoła Rolnicza 

sumiennego i zasłużonego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 16,36 z kaplicy cmentarnej Sołacz-Go- 
lęcin.

Rektorat i Pracownicy
W. S. R.

K7667

t
Dnia 31 lipca 1962 r. zbrodnicza ręka zabrała życie mego najdroższego męża i czułego opiekuna, ' 

ukochanego brata, zięcia, wujka i szwagra, śp.

Romana Adaszewskiego
Przeżył lat 47.

Msza św. z wigiliami odprawi się w kościele Sw. Małgorzaty na Sródce, w sobotę, dnia 4 sierpnia br„

o godzinie 9.30.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W nieutulonym ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, SIOSTRY Z MĘŻAMI

TEŚCIOWA, SZWAGIER Z ZONĄ I RODZINĄ

Poznań, ulica Mieszka I nr 18 (dawniej Ostrów Tumski), NRF.

uwaga - rodzice? li
M H D Arl. Różnymi b
przy uL Armii Czerwonej 23 — Dzierżyńskiego 79 —

Wodnej 23 i Głogowskiej 79 — gu
polecają ly

PODSZEWKI FARTUCHOWE czarne i granatowe F’
w szer. 0,90 i 140 cm — w cenie od 20,20 do 54,60 zL 

SKLEP „KAROLINKA” przy ulicy Armii Czerwonej 35 — 
posiada obok PODSZEWEK takie artykuły jak: TORNISTRY, 
TECZKI, PIÓRNIKI oraz TKANINY MUNDURKOWE, 

Te same artykuły poleca również 
sklep przy ulicy Winogrady 43/47. k J

Zapraszamy do naszych sklepów —
zostaniecie w nich uprzejmie, rzetelnie i fachowo obsłużeni, k J

K7611

3 działki po 5.500 m2 (Dą­
browa pod Poznaniem) 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14895g.

2 działki po 3.000 m2 Złot- 
niki pod Poznaniem, oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14896g.
Wolny domek 1-rodzinny 
z ogrodem 1.800 m£ sprze­
dam. Puszczykowo, tei. 
125. 14901g
Gospodarstwo 7 ha pry­
watne, spiesznie, tanio 
sprzedam. Sokołowski, No 
wy Tomyśl, Krótka 3.

14903g
Sprzedam okazyjnie dom, 
zabudowania gospodarcze 
2 ha ziemi. Nawrot, Su­
lęcin, pow. Środa Wlkp.

14904g
Parcelę 700 ma przy ul. 
Grudzieniee (Soiacz), wol 
na zabudowa — korzyst­
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14933g.
Sprzedam domek gospo­
darczy, chlew, dwie izby, 
weranda, murowane, kry­
te dachówką. Ogród 5.000 
m®, 100 drzew — całe 
wolne. Komunikacja — 30 
autobusów MPK. Tarno­
wo Podgórne, powiat Poz 
nań, ul. 23 Października 
36 — Wiśniewska.

14948g
Kupię domek, względnie 
mieszkanie wyłączone, 
wolne do 200.000 zł w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14949g.
Dom w Śremie — tanio 
sprzedam. Zgłoszenia: 
Śrem. Młyńska 4. 14950g
Sprzedam dom wyłączo­
ny — wolny, ogród. Lu­
boń k. Poznaniaf, Dwor­
cowa 14. 14953g

Przetargi — Komunikaty
Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 55 — ogłasza przetarg na 
wykonanie remontu kapitalnego myjki bez- 
szczotkowej produkcji NKD. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Ukończenie robót 
winno nastąpić do dnia 15 listopada 1962 r. 
Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 25 sierpnia 1962 r. godz. 14 w 
Dziale Inwestycji (barak 7, .pokój 20), gdzie 
można otrzymać ślepe kosztorysy. Otwarcie 
ofert nastąpi 27 sierpnia 1962 roku. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K7457

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. „22 Lipca” 
w Poznaniu, ulica Chwaliszewo 60/62, ogłasza 
przetarg na wykonanie robót malarskich i sto­
larskich dla obudowy stoisk ekspozycji Tar­
gów Krajowych „Jesień-1962”. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja 
techniczna do dyspozycji w biurach Spółdziel­
ni. Termin składania ofert do dnia 8. VIIL 
1962 r. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta. K7718

Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, 
ul. Wilkońskich 8 — ogłaszają przetarg na: 
1. oczyszczenie kotła przemysłowego 2 pło- 

mienicowego o pow. ogrzew. 121 m’ — mar­
ki Fitzner & Gamper z kamienia wodnego, 
oczyszczenie płomienie i kanałów dymnych 
z popiołu i sadzy łącznie z naprawą, wzgL 

wymianą armatury kotłowej;
2. naprawę przegrzewacza pary przy wyż. 

wyra, kotle.
Bliższe szczegóły w Dziale Gł. Mechanika, te­
lefon 424-42. Termin składania ofert 10 dni od 
daty ogłoszenia. Otwarcie ofert w dniu na­
stępnym. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. K7623

Dnia 1 sierpnia 1962 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, niezapomniana babcia i prababcia, 
śp.

Magdalena Kubiak
z domu Majorek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm o godzi­
nie 16 na cmentarzu św. Jana Vianney, Sołacz.

RODZINA
Poznań. Gniezno, Kowalewko, Stobnicko, 
W jelonek.

Dnia 1 sierpnia 7962 r. zmart śmiercią tra­
giczną, opatrzony Sakramentami św„ mój naj­
droższy mąż i tatuś, śp.

Sylwester Tepper
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W eięźkim smutku pogrążona 

ŻONA Z SYNEM

t
Dnia 1 sierpnia 7962 r. zmar! w wieku lat 89, 

opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, dro­
gi i troskliwy ojciec, teść, dziadek i brat, śp. 

Ignacy Szułczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Dolna Wilda 28 m. 17. 15180g

Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje: .Poznań, Przy­
byszewskiego 36, nowy 
numer telefonu 424- 64.

14900g

Zaginął pies 6-miesięczny 
owczarek alzacki. Zna­
lazcę prosi się o zwrot. 
Dębiec, Jarzębowa 16.
_ _ _ ______ 15039g

Zgubiono w Ostrowie 
Wlkp. worek turystyczny 
zielony w dniu 31. VII. 62. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. M. Słowik, By­
tom, Wyspiańskiego 6.

15060g

Mielemy odpady polisty­
renu i innych tworzyw. 
Wiadomość: Gramoliński, 
Poznań, Główna 36, tel. 
711-95. 14944g

Rzemieślnik — kawaler, 
spokojny, niebiedny, po­
ślubi pannę do lat 48 (po­
siadającą zawód), może 
być z prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14677p.
Rencista, solidny, zapozna 
panią lat 50—60, łagodne­
go usposobienia, zdrową, 
korpulentną z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I4916g.
Samotny, wykształcony, 
pracujący (rozwiedziony) 
pozna panią, inteligentną, 
pracującą, do lat 42, naj­
chętniej posiadającą do­
mek lub mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14920g.

GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie. Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
ekretarze redakefi' 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro 
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’ " Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-6
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Słońce:
wsch.: 5.14
zach.: 20.42

Teatrg
OPERETKA — g. 19 „Mądra żo­

na” („Estrada” z Warszawy)
Pozostałe — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.15 — 

„Rewia snów” (austr., 16 lat)
BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20 — 

„Kolorowe melodie” (USA, 10 1.)
CZTERNASTKA — g. 15.30, 18 i 

20.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
i 20 — „Teresa prowadzi śledz­
two” (czeski, 18 1.)

GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Zaproszenie do tańca” (USA, 
12 lat)

GONG — g. 10 i 12 — „Parasol św. 
Piotra” (węg. 12 1.), g. 16, 18 i 20 
— „Skok o świcie” (radź., 16 1.)

HUTNIK — g. 15.45 i 19 — „Ta­
jemniczy rewolwer” (ang., 16 1.)

KOSMOS — g. 19.30 — „Polowanie 
na lokomotywę” (USA, 14 1.)

MALTA — g. 16, 18 i 20.15 — „Czy 
ste niebo” (ZSRR, 18 1.)

MINIATURKA — g. 18 i 20.15 — 
„Długa noc” (włoski 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 i 15 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc., 
14 1.), g. 17.30 i 20 — „Deszczowa 
piosenka” (USA, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18 i 20 — „Dziew­
czyna z wyspy” (meksyk., 16 1.) 

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, i 20.15 
— „Mali Muszkieterowie” (radź. 
9 lat)

PANCERNIAK — g. 17.30 1 20 — 
„Poławiacze gąbek” (radź. 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 1 
20.15 — „Matka i córka” (włosko- 
franc., 18 1.)

SCALA g. 16, 18.15 i 20.30 „Klucz” 
(ang., 16 lat)

TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — „Zebro 
Adama” (USA, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
— „Ten, który wrócił” (radź., 12 
lat)

WILDA — g. 14, 17 i 20 — „Rio 
Bravo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 — 
„Herszt” (franc., 16 lat)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 — „Komedianty” — 
(polski, 16 lat)

WRZOS (Luboń) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17.15 i 19.30 

— „Na psa urok” (USA 9 lat)

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Muzyka; 8.05 — Mu­
zyka i aktualności; 8.30 — Przer­
wa; 17.05 — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 17.40 — Koncert Chóru a 
cappella PR w Krakowie; 18 — 
Redaktor Eryk Bończa w Radio­
wej Encyklopedii Aktualności; — 
18.10 — „Sława i chwała — ode. 
pow. J. Iwaszkiewicza; 18.30 — 
Radio-Reklaina; 18.45 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 18.50 — Re­
cital tygodnia — wykonawczyni: 
Zara Dołuchancwa — mezzoso­
pran; 19.30 — „Trzy po trzy — Ze 
społu Dziewiątka”; 20.26 — Wiad. 
sport.; 20.30 — Ukraińskie mel. lu 
dowe; 20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 
— Notatnik kulturalny; 21.10 — 
Tu mówi redakcja pedagogiczna; 
21.20 — Koncert życzeń; 22.10 — 
Tango contra rock and roli.

POZNAŃ: 7 —.Muzyka; 7.40 — 
Przegląd prasy; 7.50 — Koncert 
dla wczasowiczów; 8.35 — „Listy 
z Polski”; 9 — Dla przedszkoli i 
dziecińców pt. „Podróż samolo­
tem”; 9.20 — Na muzycznej pię­
ciolinii; 10.30 — Z życia ZSRR; — 
12.15 — Mel. rozrywkowe; 12.30 — 
Dla wsi; 12.45 — Korespondencja 
z zagranicy; 13 — Koncert soli­
stów; 13.25 — „Ocalenie” — ode. 
pow. J. Conrada; 13.45 — Piosen­
ki w wyk. Zesp. Wokalnego „Los 
Paraguayos”; 14 Gershwin: Ame­
rykanin w Paryżu; 14.45 — Fel. J. 
Kunickiego pt. „Przybliżony 
kształt mikrorzeczywistości”; — 
15 — „Słynni śpiewacy operowi”; 
15.30 — Dla dzieci ode. 8 książki 
Z. Kossak pt. „Topsy i Lupus”; 
16.25 — Pogad. spor. pt. „Nieco­
dzienny jubileusz”; 16.55 — Melo­
die Cole Portera; 17.40 — Z cyklu: 
„Ziemie Zachodnie” — fel. E. 
Grabkowskiego pt. „Kartki x z po­
dróży”; 17.50 — Radioexpress; — 
18.35 — Z cyklu: „Sezamie otwórz 
się”; 19.05 — Muzyka i aktualnoś­
ci; 19.30 — „Echa Europejskich Fe 
stiwali Muzycznych”; 20.10 — Dy­
skusja literacka; 20.30 — d. c. kon 
certu; 21.47 — Wiad. sportowe; — 
21.50 — Transkrypcje orkiestrowe 
piosenek polskich; 22.05 — Teatr 
Rozgłośni Gdańskiej — „714 wzy­
wa pomocy”; 23.05 — Muz. tan.

Telewizja
POZNAŃ. 18 — Program tygod­

nia — (W-wa); 18.15 — Program 
tygodnia —/ (lok.); 18.25 — Film 
z serii: „Mój koń” — (lok.); 18.55 
_ Wszechnica TV. film prod. USA

Nie powinno zabraknąć
Wystarczające limity książek szkolnych

Orzed kilku dniami, w wyniku interwencji Czytelników, 
1 w jednym z naszych artykułów zasygnalizowaliśmy 

kłopoty niektórych szkół z nabyciem potrzebnych dla mło­
dzieży podręczników. Dzisiaj możemy poinformować 
i uspokoić wszystkich zainteresowanych, że na bieżący rok 
szkolny wszystkie dzieci zostaną zaopatrzone w potrzebne 
książki.
Z informacji — jakiej u- 

dzielił nam dział księgarski 
poznańskiego oddziału „Do­
mu Książki” wynika, że w 
tym roku dostarczenie ksią­
żek do szkół odbywa się w 
trzech rzutach. Pierwszy — 
opracowano na podstawie wy­
tycznych Ministerstwa, przy­
znających szkołom limity z 
planowanym skupem starych 
książek. Chodziło tu głównie 
o zainteresowanie kierowni­
ków szkół i nauczycieli sku­
pem książek używanych, któ­
re z powodzeniem mogą jesz­
cze służyć przez drugi rok. 
Z różnych przyczyn nie wszy­
stkie szkoły mogły tego sku­
pu dokonać. Stąd też koniecz­
ność dodatkowych zamówień 
nowych podręczników. Zamó­
wienia te były realizowane już 
w lipcu. Przydziały nie zosta­
ły jednak przez szkoły ode­
brane, a to dlatego, że nau­
czyciele zajmujący się kolpor­
tażem przebywają na waka­
cjach. Nie przesądza to spra­
wy, że mogą wystąpić tu i 
ówdzie jakieś braki. Dlatego 
też postawiono do dyspozycji 
Kuratorium pewną liczbę ksią 
żek na ewentualne przydziały 
interwencyjne.

Tak więc nie ma obaw, 
by książek zabrakło. Jest to 
autorytatywne stwierdzenie 
pi-edstawicieli „Domu Książ­
ki”.

ydarzają się jednak przy- 
padki „losowe”, jak za­

gubienie podręcznika, znisz­
czenie go lub po prostu brak 
kartek w otrzymanym w 
szkole podręczniku już uży­
wanym. Przewidziano, że w 
takich wypadkach, bez ucie­
kania się do pomocy nauczy- 
ciela-kolportera, uczeń lub 
jego rodzice mogą nabyć 
książki bezpośrednio w księ­
garni. Takie załatwienie mo­
że jednak nastąpić tylko, 
wówczas, gdy konieczne jest 
uzupełnienie pojedyńczych 
braków w zaopatrzeniu zbio­
rowym.

Podobnie jak szkoły pod­
stawowe zaopatrują się 
również kursy, szkoły’ przyza 
kładowe itp. Otrzymują one 
podręczniki na zamówie-

— z cyklu „Ziemia nasza planeta” 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik (W- 
wa); 20 — Wspomnienia o Leonie 
Kruczkowskim — (W-wa); 20.20 — 
Film fab. prod. jugosł. „Drzwi 
stoją otworem” od lat 16 — (lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa i 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczyz­
na” — g. 10—18.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chirurgia i in 
' terna, ul. Garbary 17, tel. 540-04 
APTEKI: Armii Czerwonej 25, Kra 

szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Starołęcka 79 (tylko dyżur noc­
ny), Głogowska 107/109, Strzelec 
ka 33/35.

Zabudowa ćłk w alt zza w a 1,5 miliarda złotych 
na książeczkach PKO

T iczba oszczędzających w PKO i suma wkładów n* 
książeczkach stale rosną. W I półroczu 1962 na 690 ty^ 

siącach książeczek mieszkańcy województwa poznańskie­
go posiadali 1 miliard 468 milionów złotych oszczędności, 
a według stanu na 20 lipca br.było już 695,5 tysiąca książe­
czek z łącznymi wkładami 1 miliard 495 milionów zło­
tych. Prawie co trzeci mieszkaniec naszego województwa 
posiada więc książeczkę PKO. W I kwartale br. przybyło 
24.300 książeczek, a ogólna suma wkładów urosła o 11 min, 
złotych, natomiast w II kwartale — 83.740 nowych ksią. 
żeczek i 81 min. złotych wkładów.

nie potwierdzone przez wy­
działy oświaty.
Kilku Czytelników, których 

dzieci uczęszczają do liceów, 
zapytywało nas, co z pod­
ręcznikami dla tej młodzieży. 
Otóż w roku bieżącym wszy­
stkie szkoły typu licealnego 
zaopatruje w książki księ­
garnia DK przy Al. Marcin­
kowskiego 21.

Zastępca kierownika tej 
placówki poinformował nas, 
że obecnie przygotowuje się 
podręczniki według zestawień 
nadesłanych przez szkoły. Pe­
wna zwłoka w dostawie ksią­
żek nastąpiła z powodu opóź­
nionych dostaw7 z drukarni. 
Tak więc za kilka dni zamó­
wienia liceów będą realizo­
wane.

W przyszłości system roz­
prowadzania podręczników 
zostanie najprawdopodobniej 
uproszczony. Szkoły będą skła 
dały zamówienia bezpośred- i 
nio do księgarni. Wyeliminuje । 
to składanie kilkakrotnych ■ 
zamówień, potrzebę zatwier­
dzeń. kontroli itp.

Nim to się stanie warto 
jednak zwrócić uwagę na jed­
ną sprawę — uczenia mło­
dych szanowania podręczni­
ków tak, by mogły one słu­
żyć nie tylko •jeden rok. by 
nie liczono wyłącznie na do­
stawy nowych książek, lecz 
głównie opierano sie na sa­
modzielnej gospodarce posia­
danymi w szkołach zapasami. 
To na pewno przyczyni się Jo 
likwidacji corocznych kłopo­
tów „podręcznikowych”, (jk)

"Przy zasadnicze artykuły 
otwierają drugi tegorocz 

ny zeszyt „Kroniki Miasta Po­
znania”. Są to: Maksymiliana 
Kranza — „Rola nauki w uno­
wocześnieniu naszego miasta”, 
Bogdana Kostrzewskiego — 
„Handel międzynarodowy w 
Wielkopolsce przed wiekami” 
i Henryka Wojciechowskiego 
— „Efektywność Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
dla życia gospodarczego Po­
znania”.

Zwłaszcza druga i trzecia po 
zycja sugerują, że obecnie do­
stępny numer „Kroniki” prze­
widziany był chyba na okres 
minionych MTP. Szkoda wiel­
ka, że znów — zapewne z przy 
czyn wyłącznie technicznych 
ukazał się dopiero u schyłku 
kwartału. Musimy zatem w na 
szym omówieniu przypomnieć 
postulat, żę „Kronikę” nale­
żałoby wydawać punktualniej. 
Przynajmniej zeszyty mające 
związek z wydarzeniami, któ­
rym zostały poświęcone.

Ale wróćmy do zasadnicze­
go tematu. Oto pierwsza z wy 
mienionych pozycji nawiązuje 
do powstałego niedawno pers­
pektywicznego planu rozwoju 
Poznania i do planu rozwoju 
przemysłowych ośrodków Wiel 
kopolski. Na tej kanwie autor 
uzasadnia konieczność ściślej­
szej współpracy poznańskich 
zakładów naukowych wyż­
szych uczelni z gospodarzami 
terenu. Podkreśla konieczność 
koordynacji w tej dziedzinie 
i istniejące warunki do uaktyw

Ulica Chwaliszewo stanie się nie­
bawem znów jedną z central­
nych arterii miasta. Nastąpi to z 
chwilą oddania do użytku no­
wych mostów. Obecnie jednak 
przygotowuje się Chwaliszewo 
do nowej roli poprzez zabudo­
wę istniejących tu luk. Nasze 
zdjęcie przedstawia domy miesz­
kalne, jakie powsfają po lewej 
stronie ulicy w kierunku do Mo­
stu Chrobrego. Pierwszy z wi­
docznych budynków jest już za­
mieszkały, następne — w budo­

wie.
Fot. — K. Przychodzki

Echa naszych artykułów

Kiosk - buda 
ma być rozebrany!
W związku z artykułem 

„W sprawie urbanistycznej 
brzydoty”, adresowanym do 
Głównego Architekta m. Po­
znania („Głos” 31. VII. 1962 r.) 
otrzymaliśmy wczoraj odpis 
pisma Oddziału Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury 
Prezydium DRN Grunwald 
skierowanego do Wielkopol­
skiej Spółdzielni /Ogrodniczej. 
Oddział BUiA Prezydium 
DRN zarządza rozbiórkę kios­
ku przy ul. Cześnikowskiej 6 
w terminie do 10 sierpnia br.

W uzasadnieniu czytamy: 
„stwierdzono wysoce nieeste­
tyczny w’ygląd(...) kiosku, jas­
krawo kontrastującego z ota­
czającymi go nowymi bloka­
mi mieszkalnymi, co przema­
wia za natychmiastową jego 
likwidacją”.

Przy okazji tej słusznej de­
cyzji, nasuwa się jednak py­
tanie: kto i dlaczego (nie­
dawno przecież) zezwolił na 
lokalizację tego kiosku?! (k)

P. S. Mimo to wczoraj przystą­
piono do malowania kiosku, który 
i tak będzie przecież tylko nędzną 
budą jarmarczną. Czytelnicy za­
wiadomili nas też, że do drewnia 
nego kiosku wstawia się piec wę­
glowy, zapytując jak pogodzić to 
z przepisami o bezpieczeństwie 
przeciwpożarowym.

Lektura dla wszystkich

O modernizacji Poznania 
i zyskach ż MTP

nienia współpracy naukowców 
z komórkami organu wyko­
nawczego Rady Narodowej.

M. Kranz nie uchyla się od 
przykładów, a pisząc o potrze 
bie rozsądnej regulacji rozwo­
ju miasta i perspektywach mo 
dernizacji Poznania stwierdza 
m. in.:

„...Żywiołowość, jaką obserwuje 
my (obecnie — dop E. C.) choćby 
w szczelnej zabudowie wszystkich 
powstałych powojennych luk 
śródmieścia, komplikuje układ 
przestrzenny miasta, odbija się 
niekorzystnie na wygodzie miesz­
kańców, nie zapewniając im od­
powiednich warunków’ mieszkały 
nych, zaopatrzeniowych i wresz­
cie wypoczynku po pracy. Oczy­
wiście należy wierzyć, że czas i 
tu dokona korzystnej zmiany i de 
czekamy się nie tylko kolorowyc^i, 
trwałych fasad, barwnych na­
wierzchni ulic (barwiony poliety­
len z dodatkiem kruszywa mine­
ralnego), kolorowych płyt chodhi- 
kowych, lśniących białych krawęż 
r»ików ulicznych i znaków przej­
ściowych z tegoż samego poliety­
lenu, zwłaszcza w okolicy MTP, 
lecz również) przebudowy i moder 
nizacji dworca, przeniesienia O- 
grodu Zoologicznego na nowe te­
reny Malty i Białej Góry, zbudo­
wania, trzech mostów i wreszcie 
rozwiązania problemów komunika 
cyjnych oraz wodnych miasta”.

Do tego wzrostu wkładów 
i liczby książeczek przyczy­
niły się m. in. te zakłady 
pracy, które wypłatę fundu­
szu zakładowego przeprowa­
dziły za pośrednictwem ksią­
żeczek PKO. Postąpiło tak 
480 zakładów wypłacając w 
postaci książeczek ponad sto 
milionów złotych funduszu 
zakładowego. W ubiegłym ro­
ku suma ta wynosiła 36 min. 
złotych.

Przy okazji warto przy­
pomnieć o wprowadzonym 
przez PKO pod koniec ubieg­
łego roku nowym typie ksią­
żeczek motorowerowych, któ­
rych jest obecnie około 3.000 
sztuk. Na tych książeczkach 
każdy 500-złotowy wkład u- 
poważnia do losowania z jed­
nym udziałem. Jeżeli więc 
ktoś ma na książeczce np. 
1.500 złotych, to w losowaniu 
biorą udział trzy losy. Jeden 
motorower przypada (co dwa 
miesiące) na 1.500 wkładów 
po 500 złotych. Jest to więc 
szczególnie atrakcyjna forma 
oszczędzania dla młodzieży i 
ludności wiejskiej, dla któ­
rych motorower stanowi wy­
godny środek lokomocji.

Największym jednak po­
wodzeniem wśród „motory­
zacyjnych” typów książeczek 
cieszą się premiowane samo­
chodami. Mieszkańcy woje­
wództwa poznańskiego posia­
dają 31.300 książeczek samo-

INFORMUJEMY
Prezydium Rady Narodowej m. 

Poznania — Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej otwiera z dniem 
1 październnika br. Zasadniczą 
Roczną Szkołę Asystentów Pielęg 
niarskich (bez internatu). Kandy­
daci — chłopcy i dziewczęta — 
powinni do 31 sierpnia br. złożyć 
podania o przyjęcie do szkoły. Po 
dania przyjmuje i informacji udzie 
la sekretariat, ul. Szamarzewskie­
go 99, w godz. od 9—13. O przy­
jęciu zadecyduje wynik egzami­
nu z j. polskiego, matematyki i 
biologii. Egzamin odbędzie się 20 
września br. w Liceum Medycz­
nym przy ul. Szamarzewskiego 99.

re PSS —lecz MHD
W notatce pt. „Kłopoty z syfo­

nami”, zamieszczonej w numerze 
„Głosu” z dnia 1 bm. zakradł się 
błąd. Nasza Czytelniczka mylnie 
nas poinformowała, że chodziło o 
sklep PSS nr 54 przy ul. Szamo­
tulskiej, gdy tymczasem chodzi o 
sklep MHD przy tej ulicy. Za 
błąd przepraszamy zainteresowa­
nych.

Zacytowaliśmy specjalnie 
ten fragment, by podkreślić — 
za autorem artykułu — jakie 
są tylko w dziedzinie gospo­
darki komunalnej najbliższe 
potrzeby samego miasta i jakią 
wyłaniają się perspektywy za­
stosowania zdobyczy wiedzy 
w zakresie unowocześniania na 
szego grodu.

Artykuł następny może rów 
nież zainteresować każdego. 
Dr B. Kostrzewski bardzo po­
pularnie, a zarazem wnikliwie 
uzasadnił rolę Poznania i Wiel 
kopolski w prasłowiańskim 
handlu międzynarodowym. 
Trzecia zaś pozycja, H. Woj­
ciechowskiego stanowi szcze­
gółową analizę korzyści, jakie 
miastu naszemu daje doroczna 
międzynarodowa impreza han­
dlowa — Targi Poznańskie. 
Nie miejsce tu na przedruk 
szeregu mało znanych faktów 
craz cennych sformułowań i 
wniosków, popartych dokładny 
mi danymi statystycznymi i ta 
belowymi. Autor rozpatruje 
zagadnienie z dwu pozycji —. 
wpływu MTP na rozwój ak­
tywności gospodarczej miasta 
oraz na podnoszenie dochodów 
jego ludności.

chodowych i 5.270 motocykla 
wych.

Na koniec jeszcze jedna in­
formacja: wielu oszczędzają­
cych nie przedkłada swych 
książeczek w PKO lub ną 
poczcie, celem dopisania na 
nich odsetek. Często jest to 
dosyć poważna suma, o czym 
świadczy fakt, że w I pół­
roczu 1962 r. dopisano po­
siadaczom książeczek tytułem 
odsetek 14.800 tys. zł a W 
tym samym okresie ubiegłego 
roku — 12.507 tysięcy zło- 
tych, (cz)

Pewność 
pogodnej starości 
Niecodzienną wycieczkę zor­

ganizowały Wydziały Zdrowia 
i Opieki Społecznej prezydium 
RN m. Poznania i Prezydium 
WRN — dla swych podopiecz­
nych. W dniu 30 lipca br. 
zwiedzili oni Państwowy Dom 
Rencisty w Pleszewie i Pań­
stwowy Zakład Specjalny dla 
Przewlekle Chorych w Psa­
rach.

Gościna u rencistów w Ple­
szewie była dla obydwu stron 
miłym przeżyciem. Dość po­
wiedzieć, że wśród wielu a- 
trakcji tego dnia były nawet 
tańce w ogrodzie. Goście z 
Poznania przekonali się, że 
pensjonariusze Domu Renci­
sty żyją w prawdziwie do­
mowej atmosferze. Czysto, 
przytulnie, dużo kwiatów, 
zieleni i pięknych obrazów.

Wizyta w Psarach miała in­
ny charakter. Były to prze­
cież odwiedziny u chorych. 
Niemniej opieka i staranie, 
jakimi otacza się tam pacjen- 
tów, często ludzi już nieule­
czalnych, wzbudziły w zwie­
dzających uznanie i głębaki 
szacunek dla kierownictwa za­
kładu i pracowników.

Wycieczka, poza miłymi 
przeżyciami, spełniła swój cel 
— usunęła u podopiecznych 
wydziałów zdrowia i opieki 
społecznej lęk przed ewentu­
alnym skierowaniem w przy­
szłości do tego typu zakładów.

„Wiemy — powiedziała jed­
na z uczestniczek wycieczki, 
Aniela Kurska, — że po tru­
dach całego życia znajdziemy 
tam wypoczynek i wytchnie­
nie”. A Stefania Górna doda­
ła: „Idziemy w naszą starość 
spokojnie, wierząc w gorące 
serca ludzi pracujących dla 
takich jak my”, (az)

W pierwszym przypadku, na pod 
stawie skomplikowanych obliczeń, 
autor uzasadnia, że w okresie 
XXX MTP (1961) różne instytucje 
poznańskie zanotowały obrót łącz 
ny wynoszący blisko 80 min zł. Nie 
jest to czysty zysk, niemniej po­
ważna kwota, która dodatkowo 
przepłynęła przez rozmaite konta, 
i kasy.

Jeśli zaś chodzi o dochody lud­
ności, to tylko z samego wynaj­
mu kwater mieszkańcy naszego 
miasta zyskali za okres XXX MTP, 
prawie 5 min złotych.

*

Czytając bieżący numer „Kroni 
ki” wydawało mi się, że właś 

nie cytowane wyżej pozycje po­
winny szczególnie zaciekawić 
wszystkich interesujących się roz 
wojem naszego miasta. Nie znaczy 
to, oczywiście, że zeszyt nie za­
wiera i innych godnych polece­
nia artykułów. Oto one: Ł. Ma­
jewski analizuje stan majątku 
trwałego w jednostkach gospodar­
czych podległych radzie narodo­
wej, A. Karwacki pisze o wyni­
kach rozpisanej ankiety na temat 
usług w Poznaniu (b. ciekawy ma 
teriół, poparty zestawieniami ta­
belarycznymi i interesującymi licz 
baini), a J. Modrzejewski publiku 
je II część artykułu o rozbudowie 
naszych szkól wyższych. Ponadto 
w numerze: T. Halucha — „Pięć 
lat Państwowej Operetki Poznań­
skiej”, N. Karaśkiewicz — „Sto­
warzyszenie Artystyczne Młodych 
Muzyków”, K. Kostyrki — „Wy­
stawa plakatu poświęconego XX 
rocznicy powstania PPR”, Cz. 
Michniaka — „V Festiwal Młodej 
Poezji”, a dalej bogate materiały 
wspomnieniowe, sprawozdania i 
recenzje. Numer bogato ilustrowa 
ny.

E. C.


